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40 tys. szczeciniaków
obserwowało emocjonujące
regaty motoro-wodne 

o puchar „Kuriera“
To będzie nasz wkład 

w rozwój sportów wodnych I

I U2 NA DWIE godziny przed zapowiedzianym starłem 
ślizgów ciągnęły w  stronę Walów Chrobrego p ierw- 
sie grupy ludzi. Piękna pogoda i rekordowa obsada 

motoro -  ślizgowej im prezy „K u rie ra ”  zachęcały do 
pójścia nad Odrę.

O GODZINIE 15 piękna pa ■ 
norama Wałów Chrobrego, ten 
natura lny am fiteatr, ubarw ił 
aię wielotysięcznym różnokoio 
rowym  tłumem.

Widzowie siadali gdzie kto 
mógł i  gdzie komu było w y­
godnie. Widać było zewsząd 
doskonale ponieważ prawie z 
każdego odcinka Wałów Odra, 
po której 'm iały się rozegrać 
wyścigi, jest widoczna jak na 
dłoni.

TT  IEDY na stojących przy mo 
lo  jachtach uderzyły syg­

nały obwieszczające godzinę 
15, na w idowni zaczęto spoglą 
dać na zegarki. Czy zaczną 
punktualnie, jak zapowiadali?
Zaczęli, jak  zresztą co do m i­
nuty, zgodnie z programem, 
przeprowadzano wszystkie wy 
ścigi. A le  o tym  dalej. Na ra ­
zie przy m ikrofonie naczelny 
redaktor „K u rie ra  Szczeciń­
skiego”  — in ic ja tora  regat, Bo 
lesław RAJKOW SKI. W kró t­
k im , iście sportowym, prze­
mówieniu powiedział on m. in.:

W  1946 ro k u  „ K u r ie r  Szczecin 
• k i "  rozpoczą ł popu laryzac ję  bie 
gów  d ługodystansow ych. D ziś na 
zw iska  szczecin iaków  fig u ru ją  w 
czołów ce po lsk ich  ' d ługodystan­
sowców.

K ilk a  la t  tem u „ K u r ie r “  po­
przez masowe zaw ody rozpoczął 
propagandę ko la rs tw a . Dziś 
Szczecin za liczany je s t do czoło­
w y c h  ośrodków  spo rtu  ko la rsk ie  
go.
M ożna pow iedzieć, że „ K u r ie r “  

m a szczęśliwą ręftę do in ic jo w a ­
n ia  rozw o ju  pe w nych gałęzi spor 
tu  w  Szczecinie. A le  is to ta  rze 
czy n ie  leży  w  szczęściu, ty lk o  
w  w arunkach , w  m ożliw ościach.
In ic ja ty w a  „ K u r ie ra “  pada na 
od po w ied n i g ru n t — to  w szystko.

Szczecin »ma w sze lk ie  w a ru n k i 
— i  te renow e i  lu d z k ie  — by  
stać się w ażnym , w  s k a li k ra jo ­
w e j, oś ro dk iem  spo rtów  w od­
nych . N iech ta  n iedz ie lna  im pre  
za — reg a ty  ś lizgów  — będzie 
Jeszcze je d n ym  w k ładem  „ K u ­
r ie ra “  w  rozbudow ę spo rtów  wod 
n y c h  w  naszym  Szczecinie.

Po powitaniu publiczności i  
zawodników przez przewodni­
czącego kola sportowego Kole 
ja rz  przy Zarządzie Portu Ga 
Wrońskiego na wodzie zawar­
czały motory ślizgów.

(Dokończenie na stronie 6)
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Już w pierwszym dniu pracy
na uporządkowanych normach

DWA wyścigi elim inacyjne  
przyniosły zasłużone zwycię­
stwo m istrzow i sportu Chy- 
bowskiemu, trzeci zakończył 
się niespodzianką. Zwyciężył 
w nim młody zawodnik Kole­
jarza Warszawa Szulk, który  
jechał z numerem 44. Przed 
chwilą właśnie Szulk m inął 
lin ię  mety jako zwycięzca e li­
minacji. Za nim T. Chybow- 
sk i (Nr. 7).

(Foto S. Cieślak).

Dziś 6 stron

W in te re s ie  PGR 
i ich załóg

PREZYD IU M  Rządu podjęło ostatnio uchwałę 
w sprawie wprowadzenia w Państwowych Gos­
podarstwach Rolnych dziennych norm w pro­

dukcji roślinnej oraz progresji za przekraczanie tych 
norm. Uchwała ta ma doniosłe znaczenie dla załóg 
PGR-ów. Jest ona dobitnym wyrazem troski rządu i 
partii o rozwój produkcji w PGR-ach i o poprawę 
warunków życia robotników rolnych. Jej myślą prze­
wodnią jest zwiększyć zainteresowanie robotników 
szybkim przebiegiem prac żniwnych i innych prac po­
towych przez zapewnienie większych możliwości pod­
noszenia zarobków.

Nasi najlepsi
pojadą 
na festiwal
clo Bukaresztu
M ŁODZIEŻ saczecdńska wy­

biera delegatów na IV  
Światowy Festiwal Młodzieży i  
Studentów w  Bukareszcie, któ 
ry  odbędzie się zaraiz po I I I  
Światowym Kongresie Miodzie 
ży.

Wczoraj na masówce w  Wyz 
szej Szkole Ekonomicznej w y­
brano EDMUNDA OLCZAKA, 
przodownika nauki, studenta 
I  roku wydz. transportu.

Dziś podobne masówki odby 
wają się w  SZWS w Zydow- 
cach i w Technikum Budowla 
nym. 18 bm. najlepszego spo 
śród siebie wybierze młodzież 
huty „Szczecin“ . (w>

Juk grzyby po deszczu
rosną ambitne 
zobowiązania
młodzieży
szczecińskiej
V I/  ŁODZI robotnicy i chłopi, 
’  ’ uczniowie i junacy woj. szcze 

emskiego podejmują wiele cen­
nych zobowiązań, rozwijają wtpół 
zawodnictwó w pracy i nauce, o- 
żywiają życie kulturalne wsi.

JEDNI z pierwszych podjęli zo­
bowiązania junacy i junaczki z 
brygad SP zgrupowania „SZCZE­
CIN". W zobowiązaniach tych 
młodzi chłopcy i dziewczęta pra­
cujący na budowach i w PGR-ach 
postanawiają wzmóc swoją pracę 
produkcyjną przez rozszerzanie 
współzawodnictwa i stosowanie 
nowych metod.

Junaczki z brygady rolnej pra­
cującej w PGR Strzyżno, powiatu 
stargardzkiego, postanowiły wy­
rabiać przez cały turnus 135 -  
150 pree, normy dziennej.

7  GODNIE z uchwałą,
, ^ o d  1 liipca br. w pro­

wadza się w  produk-
roślinnej jednolite nor­

m y dzienne. Zarobki robotni­
ków będą obecnie obliczane 
na podstawie norm dziennych, 
zamiast na podstawie norm 
godzinowych. Dotychczas, aby 
obliczyć ile  pracy powinien 
wykonać robotn ik w  ciągu 
dnia, trzeba było normę go­
dzinową pomnożyć przez od­
powiednią ilość godzin pracy, 
obowiązującą w  danym mie­
siącu. Obecnie wprowadzone 
normy ustalono bez względu 
na czas pracy, ja k i obowią­
zuje w  poszczególnych mie­
siącach. Za podstawę przy u - 
stalaniu norm dziennych 
wzięto dotychczasowe normy 
godzinowe, które pomnożono 
przez 8.

Jednocześnie uchwała ustala, 
że od 1 lipca robotnik otrzy­
muje zą^tę część pracy, która 
została wykonana ponad usta­
loną normę dzienną, wynagro­
dzenie o 50 proc. wyższe.

Jest to poważny bodziec do 
tałego zwiększania wydajno­

ści pracy — do przekraczania 
norm i  do zwiększania zarob­
ków robotników zatrudnio­
nych przy pracach polowych.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

N IB Y  potężnym wieńcem o 
dziesiątkach kolorów, otoczona 
była tłumem szczecinian trasa 
regat motoro-wodnych o pu­
char naszego pisma. N ic dziw ­
nego, na Odrze spotkali się 
bowiem czołowi motoro-wod- 
niacy z całej Polski. Na zdję­
ciu: po starcie GAD-6w w  w y­
ścigu klasy A.

Delegaci Polski
przybyli
na rozpoczynającą się 
w Budaneszcie
sesją Św iatow ej 
Rady Pokoju
TVT Z W IĄ ZK U  z sesją Świa- 

towej Rady Pokoju, k tó ­
ra odbywa się w  dniach od 15 
cło 20 bm. w  Budapeszcie, przy 
była do stolicy Węgier dele­
gacja polska w  składzie: prze. 
wodniczący Polskiego Kom ite­
tu Obrońców Pokoju — Jaro­
sław Iwaszkiewicz, prof. Sta­
nisław Kulczyński, członkowie 
Światowej Rady Pokoju poseł 
Ostap Dłuski, przewodniczący 
CRZZ — W ikto r Kłosiewicz 1 
przewodniczący Zw. L iteratów 
Polskich — Leon Kruczkow­
ski, redaktor naczelny tygod­
nika „Dziś i Jutro“  — Dominik 
Horodyński oraz członek ŚRP 
wiceprzewodnicząca zarządu 
głównego L ig i Kobiet — Zofia 
Wasilkowska.

Wielki sukces 
polskich filmów 
w Belgii
YK! OBEC ogromnego powo- 
’ '  dzenia, jak im  cieszył się w 

Brukseli f ilm  polski „Warsza­
wa — miasto nieujarzmione“ , 
został on zakontraktowany do 
200 k in  belgijskich. Jeszcze w 
bieżącym roku ukaże się ów- 
nież na ekranach belgijskich 
film  polski „Młodość Chopi-

Delegacja Polskiej 
Akademii Hauk 
wyjechała 
do ZSRR
4 cr BM., na zaproszenie A ka- 
I  dem ii Nauk ZSRR w  Mog 
kwde, udała się do Związku Ra 
dzieokiego delegacja Polskiej 
Akademii Nauk.

W SKŁAD delegacji wcho­
dzą: prezes Polskiej Akademii 
Nauk —  prof. d r  Jan Dembow 
ski, sekretarz naukowy akad® 
mdi — prof. d r Stefan Żółkiew 
sktL, zastępca sekretarza nauko 
wego akademii — prof. d r Pa­
weł Szulkin, sekretarz wydizia, 
łu  I I  PAN — prof. d r Kazi­
mierz Petrusewdcz, sekretarz 
wydziału I I I  PAN — prof. d r 
M ichał Śmiiałowskd, dyrektor 
instytu tu  h i9todi prof. dr. 
Tadeusz Manteuffel oraz czło­
nek prezydium PAN — prof. 
d r Anatol LastowsM.

Załogi
Szczecińskiego 
Zjednoczenia
Elektromontażowego

podję ły
zobowiązania produkcyjne
Ślusarska brygada Kloczki
wykonała 187 proc. 
nowousfalonej wyższej normy

PO pierwszym dniu pracy według uporządko­
wanych norm, robotnicy Szczecińskiego Zjedno 
czenia Elektromontażowego zatrudnieni przy 

rozbudowie Stoczni Szczecińskiej* i Stoczni Remon­
towej zebrali się na masówce, by podsumować wynikł. 
Podczas masówki robotnicy podkreślali, że nowousta- 
lone normy są słuszne I, że można j*e znacznie prze­
kraczać.
7  ZADOWOLENIEM komen 
^ J towa!i przebieg pracy na 

uporządkowanych normach i  
swe zarobki za pierwszy dzień 
członkowie ślusarskiej bryga­
dy pod kierownictwem ob. 
Kłoczko. W ykonali on( w  tym 
dniu 187 proc. nowoustalonej 
wyższej normy, podczas gdy w 
dniu  poprzednim brygada w y­
konała 185 proc. ewej dotych­
czasowej normy. 

P R ZE KO N A W S ZY  się, ie  
uporządkowane normy 

sprzyjają dalszemu podniesie 
n iu  wydajnośoi pracy, załoga 
„Elektromontażu“  podjęła zo­
bowiązania skrócenia te rm i­
nów wykonania poszczegól­
nych zadań. Brygada NIEDBA 
ŁY, która uzyskała wysokie 
przekroczenie nowoustalonej 
normy, postanowiła do końca 
czerwca wykonać całkow ity 
montaż rozdzielni niskiego na 
pięcia, skracając czas pianowa 
ny o dwa dni. Brygada ta po­
nadto wyposaży ponadplanowo 
transformatom ię. Brygada LE 
WANDOWSKIEGO — in ic ja lo  
ra przedterminowego przejścia 
do pracy na uporządkowan3'ch 
normach — zobowiązała się 
skrócić o 15 dni term in wyko­
nania oświetlenia terenu stocz 
ni. Podobnie brygada Albina 
GACKOWSKIEGO, k tó rą  już 
przedtem podjęła zobowiąza­
nie zmierzające do skrócenia 
robót o 1 miesiąc, postanowiła 
obecnie skrócić ten term in o 
dalszych 5 dni. Podobne zobo­
wiązania podjęły też wszystkie 
inne brygady na tej budowie, 
a także majstrowie i  k ierow­
nictwo.

W ślad za budową stocz­
ni, przystąpili do pracy na 
nowych normach elektrycy, 
zatrudnieni prz# rozbudowie 
Szczecińskich Zakładów 
Sztucznego Włókna.

TRZY RAZY szczecinianin 
Potrzebowski ustanawiał re­
kord Polski, każdy raz jednak 
na obcej bieżni. Dopiero w  so - 
bote na stadionie Budptęla- 
nych w  Szczecinie tró jka  stu­
dentów szczecińskich: Kopa- 
ceióicz. Potrzebowski i  Le- 
wandowski, realizując swoje 
zobowiązanie dla uczczenia IV  
Festiwalu Młodzieży w  Buka­
reszcie. ustanowiła nowy re­
kord ,k ra jow y w  biegu
3X1.000 m wynikiem  7:38,6 
Na fot. trze j now i rekordzi­
ści. (Foto. Stefan Cieślak).

t T a n i o  
zdrowo

Józef Wiśniewski 
ma głos

o urokach
w c z a s ó w

w i e j s k i c h
organizowanych 
przez „O rb is “

Czy podzielacie 
jego op in ię?

Zapoznajc ie się z n ią  
na  s tr. 2 w  naszym 
kon ku rs ie  - ankiecie 
w  k tó ry m  | 
bęflą

cenne i  przyjemne

nagrody :
^ p e ns jon ac ie  „O rb is u “ ,

wczasowych „O rb is u “  
w szystk ie  z opłaceniem  
kosztów  podróży w  obie 
s tron y .

Pogłębianie 
toru wodnego 
Szczecin 
- Świnoujście
'T ' RWA.łĄ prace przy pogłę- 
-*• bianśu toru wodnego Sz ze 

;in — Świnoujście. Wydoby­
wany przy tych pracach j ł  uży 
wany jest do użyźniania eleby, 
m. in. w okolicach Karsiborza, 
w  pow. wolińskim  oraz Po­
lic  i  Mańkowa, w  pow. szcze­
cińskim.

Za k ilka  lat beda tu ż’ zrie 
ziemie, które pozwolą z do­
tychczasowych nieużytków i 
torfow isk zbierać wysokie plo 
ny.

* i
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Konieczność
natychmiastowego

rozpoczęcia
rokowań
czterech mocarstw
stwierdza
stała delegacja
międzynarodowej
konferencji
dla pokojowego
rozwiązania problemu
niemieckiego
4

W B ER LIN IE  odbyły się 
obrady stałej delegacji 

międzynarodowej konferencji 
dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

N A  zakończenie sesji uchwa 
łono Jednomyślnie oświadcze­
nie, w którym delegacja mię­
dzynarodowej konferencji dla 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego:

ro k  po podp isan i« uk ła dó w  z 
B o nn i  Paryża n ie  zosta ły  r a ty f lk o  
w ane przez żaden z 6 zainteresowa 
n ych  k ra jó w , z w y ją tk ie m  re p u b li 
k i  bo ńsk ie j, gdzie zostały one przy 
Jęte, ale n ie  uzyska ły  m ocy pra w - 

,n e j;

w ań  s ta ło się udzia łem  na ro ­
wów i  dz ia ła  z n ie od pa rtą  s iłą  — 
ta k , to  m og ło by  na tych m ia s t dojść 
do k o n fe re n c ji 4 m oca rs tw ;

w ion ę  w o lą  przeprow adzenia ro k o ­
w ań  w  spraw ie  prawom ocnego 
tra k ta tu  pokojow ego z  N iem cam i;

m ów  czterech m oca rs tw  n ie  m a 
lu n e j podstaw y poza układem  
poczdam skim ;

,  . r B e rlin ie
ub . ro k u , k tó re  są dz is ia j b a r­
dz ie j jeszcze a k tua ln e  n iż  k ie d y ­
k o lw ie k  p rzedtem : „po ro zum ien ie  
cz terech m oca rstw  w  spraw ie  g łów  
n y c h  w y tyczn ych  tra k ta tu  poko jo  
w ego z udz ia łem  p rze ds ta w ic ie li 
obu części N iem iec, w o lne  w y b o ry , 
podp isan ie tra k ta tu  pokojow ego z 
rządem  zjednoczonych N iem iec, 
k tó ry c h  s ta tu t m usi gw arantow ać 
bezpieczeństwo Ich sąsiadów“ .

W  ZAKO ŃCZENIU oświad- 
v ’  czenla czytamy:

„Konferencja czterech mo­
carstw musi położyć kros roz­
biciu Niemiec, które jest tak 
bolesne dla samych Niemców 
i tak niebezpieczne dla wszyst­
k ich narodów. Konferencja ta 
utorowałaby drogę do po­
djęcia kroków w kierunku po­
rozumienia. pojednania i roz­
brojenia, kroków, które odpo­
wiadałyby w ie lkim  nadziejom 
ożywiającym narody“ .

Sesja stałej delegacji uchwa 
lila  apel do narodu niemiec­
kiego, w którym wzywa go do 
wzmożenia wa lk i przeciwko 
wojennym układom i do sta­
wiania oporu tym, którzy chcą 
ponownie pchnąć go na drogę 
#ojny.

„Jesteśmy zdania —  głosi 
apel — że konieczne jest na­
tychmiastowe rozpoczęcie 
szczerych, prowadzonych w 
atmosferze dobrej w oli roko­
wań czterech mocarstw w  spra 
w ie traktatu pokojowego z 
Niemcami“ .

W  interesie PGR i ich załóg

Dobitny wyraz troski rzędu
0 rozwój produkcji roślinnej

1 poprawę warunków życia
robotników rolnych

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wprowadzenia przepisów u - 
chwały — dla wykonywania 
i  przekraczania norm dzien­
nych.

Szczególne znaczenie ma 
właściwe przyjmowanie w y ­
konanej pracy — obliczenie 
i  ocena ile  poszczególny ro-

SZCZEGÓLNIE doniosłe norm. Np. na okres żniw  u - botnik zrobił w  ciągu każdego 
znaczemie wprowad/zo- stalono normę dzienną, mno- dnia i  jakie  otrzyma za tę pra 

nych zmian występuje żąc dotychczasową normę CS wynagrodzenie. Odpowie- 
w  okresach nasilenia prac godzinową przez 8. Ponieważ dzialne zadania stoją w  związ 
polowych — w  kampa- czas pracy w  tym  okresie jest ku  z ty™ przed brygadzista- 
niach siewnych, żniwno-om ło- z natu ry rzeczy dłuższy niż 8 Polowymi i  księgowymi 
towych i  wykopkowych. W te- godzin, robotnicy p n y  tak u - • technicznymi w  gospodar- 
dy bowiem pracujący w  polu stalonej normie dziennej będą stwach PGR. Od 1 lipca or. 
robotnicy mają najw iększe ją  mogli wysoko przekroczyć praca będzie przyjmowana 

przekraczania i  otrzymać za pracę ponad nor każdego dnia, aby robotnik 
, mę zapłatę o 50 proc. wyższą, mógł codziennie wiedzieć, ile 

Możliwość uzyskania tak  po­
ważnie zwiększonych zarob­
ków powinna pobudzić robot­
n ików  do zwiększenia w ydaj­
ności pracy, zachęcić człon­
ków rodzin robotniczych do 
udziału w  pracach żniwnych

Kto więcej zbierze 
na odbudowę Warszawy?

Szczecin wezwał do współzawodnictwa 
Gdańsk i  Opole

W ŚW IETLICY cukrowni w  Gryficach odbył się dorocz­
ny zjazd działaczy SFOS naszego województwa, na 

którym  podsumowana została działalność komitetów i  kó ł 
odbudowy Warszawy w  1952 r. .

możliwości

NA ZJAZD przybyli: I  se­
kretarz K W  PZPR w  Szczeci­
nie — Wachowicz, przedstawi 
c ie l Naczelnej Rady Odbudo­
wy Warszawy — Mazur, prze 
wodniczący Woj. Kom itetu 
OW — Szechter — wiceprze­
wodniczący Woj. RN, sekre­
tarz ORZZ Zieliński, przew. 
KW  ZSL — Fulińska, przed­
stawiciele organizacji maso­
wych, władz terenowych, przo 
downicy pracy i  liczn i działa­
cze SFOS.

p S R fW
} WIATA-

*  S IÓ D M Y  z ko le i k a n d yd a t na 
p re m ie ra  F ra n c ji,  k tó re m u  p re zy ­
d e n t re p u b lik i A u r io l zapropono­
w a ł u tw o rzen ie  rządu — A n dre  
M a rio  — ośw iadczy ł, że ud z ie li o- 
sta tecznej odpow iedz i prezydento 
w i dopiero w e w to re k  po p o łu d ­
n iu .

*  J A K  donosi agencja A D N , w 
M onach ium  o d b y ł się w iec przed­
w y b o rczy  K o m u n is tyczn e j P a rtu  
N iem ie c, w  k tó ry m  w zię ło  ud z ia ł 
b lis k o  80 ty s ię cy  m ieszkańców  M o 
na ch iu m  ł  o ko lic . N a w iecu  prze ­
m a w ia ł przew odn iczący K o m u n i­
stycznej P a r t ii  N iem iec (KPD ) 
M a x  R eim ann.

*  AGISNCJa '  F rance Presse dono. 
si z In d i i  po łud n io w ych , że w  po ­
b liż u  M adrasu na s tą p iło  zderzenie 
pociągu osobowego z to w a row ym . 
W  ka ta s tro fie  zg in ę ły  54 osoby, a 
70 osób zostało ra n n ych , w  ty m  
w ie le  ciężko.

*  W  K O L O N II o d b y ł się w lec 
prze dw ybo rczy , na  k tó ry m  prze ­
m a w ia ł przew odn iczący „Z w ią z k u  
N iem ców  w alczących o jedność, 
p o kó j i  wolność“ , b. ka n c le rz  Rse 
szy d r  W ir th . W ezw ał on  m ieszkań 
ców  N iem iec zachodnich , ab y  w  
p rzysz łych  w yb o ra ch  do Bundes­
ta gu  g łosow a li p rze c iw ko  zw ole n­
n ik o m  p o li ty k i A denauera i  dopo

Anglicy
podziwiają
wspaniałe
wyszkolenie
załogi radzieckiego

krążownika
„Swierdłow“
który przybył 
do Portsmouth
DO portu wojennego w Ports­

mouth przybył krążownik ra­
dziecki „Swierdłow", który brał u- 
dział w defiladzie okrętów wo­
jennych, zorganizowanej z okazji 
niedawnej koronacji królowej Elż­
biety II.

POBYT krążownika „Swierdłow" 
na wodach angielskich jest sze­
roko komentowany przez prasę i 
budzi powszechne zainteresowa­
nie społeczeństwa angielskiego.

DZIENNIKI angielskie stwier­
dzają, że zdumiewające wy­

szkolenie i wspaniała dyscyplina 
marynarzy radzieckich wywołują 
ogólny zachwyt, zwłaszcza wśród 
oficerów angielskiej marynarki wo 
jennej i załóg zagranicznych o- 
krętów wojennych. Dzienniki pod­
kreślają, że mistrzostwo, z jakim 
krążownik radziecki w rekordowo 
krótkim czasie stanął na kotwicy 
po przybyciu na redę w zatoce 
Spithead w ściśle wyznaczonym 
mu miejscu, nie korzystając przy 
tym z pomocy angielskich pilo­
tów — wywołało powszechne zdu­
mienie. Według, obowiązujących 
w angielskiej marynarce wojen­
nej norm, dla ustawienia na kot­
wicy krążownika typu „Swierd­
łow" przewiduje się 1 godzinę i 
20 minut. Krążownik radziecki sta­
nął na kotwicy w ciągu 12 minut. 
Dzienniki zaznaczają, że niektóre 
okręty wojenne przy ustawianiu 
się na kotwicy na redzie w Spit­
head traciły na to nieraz kilka 
godzin, mimo korzystania z po­
mocy pilotów.

Dokoła krążownika „Swierdłow" 
uwijają się od rana do wieczo­
ra niezliczone kutry i łodzie, prze 
pełnione ludźmi, którzy pragną 
obejrzeć krążownik i powitać ma­
rynarzy radzieckich. Grupy ma­
rynarzy radzieckich, zwiedzają­
cych stolicę Anglii, są otaczane 
przez tłumy ludności, która na 
wszelki sposób manifestuje swe 
przyjazne, serdeczne uczucia. 
Mieszkańcy stolicy Anglii zasypują 
marynarzy radzieckich pytaniami 
na temat życia w ZSRR.

Marynarze radzieccy zwiedzili 
Londyn. Udali się oni na grób 
Karola Marksa na cmentarzu w 
Londynie oraz zwiedzili dom, w 
którym mieszkał i pokój, w któ­
rym w 1902 roku pracował Wło­
dzimierz Lenin, redagując „Iskrę"

w ciągli dnia zarobił. Wielkość 
zarobków poszczególnych ro­
botników będzie ogłaszana na 
specjalnych tablicach.

Od adm inistracji PGR i  or­
ganizacji związkowych w  po­
ważnym stopniu zależą w y-

oraz przyciągnąć do pracy w  n ik i wprowadzenia w  życie 
PGR-ach dalszych licznych ro tej doniosłej uchwały Prezy- 
botników sezonowych, co1 ma dium Rządu, 
ogromne znaczenie dla term i­
nowego przeprowadzenia po­
szczególnych kampanii ro ln i­
czych w  PGR-ach.

Ten dowód troski p a rtii 1 
ządu o stworzenie robotn i­

kom ro lnym  i  członkom ich 
rodzin ja k  najlepszych warun 
ków  — przez wydajną i  sy­
stematyczną pracę w  produk­
c ji roślinnej — znajdzie n ie ­
wątpliw ie  żywy odzew wśród 
robotników i  członków ich ro­
dzin.

W związku 3 wprowadze­
niem w  życie przepisów u - 
chwały, przed adm inistracją 
PGR i  przed organizacjami 
związkowymi stoją obecnie b. 
ważne i  p ilne zadania. 
j \J  AJWAŻiNIEJSZYM z nich 
■1-^jest zapoznać z prze­

pisami uchwały, z nor­
mami dziennym i oraz za­
płatą za ich wykonanie i 
przekroczenie wszystkich ro­
botników rolnych i  członków 
ich rodzin, wykazać korzyści, 
jak ie  przynosi uchwała rze­
szom robotniczym pracującym 
w  produkc ji roślinnej, prze­
dyskutować z robotnikam i 
wszystkie sprawy związane z 
wprowadzeniem jednolitych 
norm dziennych i  zwiększonego 
wynagrodzenia za ich prze­
kraczanie.

Równie ważnym i  pilnym  
zadaniem jest staranne przy­
gotowanie warunków  dla

Przedstawiciele
Indii, Czechosłowacji 
Szwecji, Szwajcarii 
i Polski
wezmą udział
w pracach komisji 
repatriacyjnej

AGENCJA Nowych Chin dono­
si, że Indie, Czechosłowacja, 

Szwecja, Szwajcaria i Polska od­
powiedziały oficjalnie minister­
stwu spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej, wyraża­
jąc gotowość wzięcia przez 
ich przedstawicieli udziału w 
pracach komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, która ma być 
utworzona w myśl porozumienia 
w sprawie repatriacji jeńców wo­
jennych w Korei.
WASZYNGTON

D epartament stanu u sa  po­
dał do wiadomości, że Indie, 

Polska, Czechosłowacja, Szwecja 
i Szwajcaria wyraziły zgodę na 
wzięcie przez ich przedstawicieli 
udziału w pracach komisji repa­
triacyjnej ppństw neutralnych w 
Korei.

*  BU D O W N IC ZO W IE  s iło w n i kom  
b iu a tu  N ow a H u ta  donoszą, że po 
m yś ln le  przebiega rea liza c ja  zobo 
w iąza n ia  załogi „E ne rgo m o n ta żu “ , 
K tó ra  po stanow iła  o 15 d n i skróc ić  
m ontaż p ierw szego k o t ła  s iłow n i. 
O w ie lko śc i k o t ła  św iadczy fa k t, iż 
w  jego w n ę trzu  m ożna b y  w ybudo 
w ać 8 -p ię trow ą kam ien icę .

*  KO LE JO W E  zak ła dy  p ro d u k c y j 
ne. k tó re  na  początku b r. rozpo­
częły  p ro d u kc ję  w ąsko to ro w ych  lo 
ko m o ty w  o napędzie spa linow ym , 
zastosowały o s ta tn io  p rzy  p ro d u k c ji 
svstem  po to kow y, co p rzyczyn iło  
się do je j  usp raw n ie n ia  I p rzyśp ie 
szenia. W szystk ie części i  urządzę 
n ia  w ąsko to ro w ych  lo ko m o tyw  spa 
lin o w y c h  w ykon yw an e  są ca łko w i-
sSiLS S u te  “ ..........

|  Wisła czy Rabka 
$ Rytro czy Szczyrk 
|  Szczawnica czy Krościenko

Dokąd pojechać
na wczasy

radzi rodzina Wiśniewskich
I O ZEF W IŚ N IE W S K I ta k  Otc dokum enty . R aj d la  dz iec i zna j- 

p rze m ó w ił do ro d z in y  swego dzlecie w  R ABC E, a nad Rabą ma 
s try jeczn eg o b ra ta :— S p ó jrzc ie  t y ł  eie plażę, 
ko na to  m ie jsce  na  m ap ie . Cóż — Co z w yżyw ie n ie m ? 
m ożem y znaleźć lepszego ja k  np  -  „O rb is "  p row adzi s to łó w kę  w  
R YTR O  lu b  P iw n iczn a  w  z iem i są- pensjonacie „L u b a ń  W ie lk i"  dia 
d e ck ie j nad P opradem  w śród pasm m ieszkających w  dom ach gó ra l- 
g ó rsk ich  W ie lk ie g o  Rogacza i  Be- skich. Chcecie jeszcze b liż e j m ia - 
sk id u  Sądeckiego? Lasy, i  to  ja k ie  sta m acie  M Y Ś L E N IC E , a raczej 
lasy! P e łno  jagód i  g rzyb ów . M o  ..Z A G R A B IĘ ", dw a i  pó l k iio m e -. 
żesz, S tefanie , łapać ry b y  w  P o- tra od ry n k u , p ra w d z iw e  „ le tn ia -  
pradz ie , a w szyscy kąpać się dow o k i" ,  też  nad Rabą, w śród wzgórz, 
l i .  P rzyda się M a rys i w oda a lka lic z  po kry tych  lasam i, 
na  w  R y trze , doskonała na żolą- — A  g rzyb y  i  Jagody są tam? 
dek i  w oreczek żó łc io w y ... — D użo ! M ie jscow ość rów nie ż

— Ja ju ż  n ie  na rzeka m  — w trą  wym arzona d la  dzieci... D oskona le 
c ila  s k ro m n i*  M arys ień ka  W iśn iew  kom u n ikac ja  z K ra ko w a . M ąc ie  o- 
Slta . kazję zw iedzen ia N ow e j H u ty .

— M ożecie zrob ić  w yc ieczkę  — M ieszkania w  w illa c h  gó ra lsk ich , 
c iągną ł /ózeef  W iśn ie w sk i -  ła tw ą  a w yżyw ie n ie  w  pensjonacie „P od 
i niemęczącą na  H a lę  P isaną do Blacn“  .
B a n isk  z resz tka m i w spa n ia łe j — A  S Z C Z A W N IC A  stry jem ?  
Puszczy K a rp a c k ie j 1 nad Jez io ro  —Ta m a w ie lk ą  przyszłość p rzed so 
R óżnow skie z jego sztuczną tam ą. bą. Jest ta m  uroczo, w  ty m  prze- 
Na m ie jscu  w a rto  obe jrzeć r u in y  tom ie D un a jca  przez P ie n in y , 
zam ku z X I I  w ie ku . D ojechać moż W span ia ły P ie n iń sk i P a rk  N arodo 
n a , do Now ego Sacza, a stam tąd ćow y, w od y  lecznicze. W odospady, 
au tobusem . spływ  łó d ka m i. T u ż  n ie da leko  m a­

cie ŻEG IESTÓ W  i  M U S ZY N Ę  oraz 
A lb o  S Z C Z Y R K I Śląskie Zalcopa KR O Ś C IEN KO , skąd m o te c ie  zro- 

ne ! Ju reczek m a tu  m ożność up rą  b ić  in te resu ją cą  w yc ieczkę  do ru in  
w ian ia  spo rtów , a k ą p ie li w  ba- ram ku  w  Czorsztyn ie , pam ię tne- 
sc-nie. W span ia łe przechadzk i na go w a lką  K o s tk i N ap ierskiego, 
S zyn dz ie ln ię , na B a ra n ią  G órę i  p rzyw ódcy ru ch u  wolnościow ego 
do ź ród e ł W is ły . Będzie niepogo górali.
da. to  m acie n ie da leko  B ie lsko  z _  M oże b y  rzeczyw iście ... — bąk 
te a tre m , k in e m , ka w ia rn ią ... W I- ,1£,j s te ia n  W iśn iew sk i.
SLĘ  pew nie  znacie... _  o te j porze?! — w trą c i ł  się

— Ja n ie  znam  — s tw ie rd z iła  Zo cienki głos. 
sla. — Co o te j porze?! — pad ło  chó-

— D ziecko je s t b lade — zau w aży ł ra lne p y ta n ie  pod adresem sąsiad 
Józe f — dobrze  b y  m u  z ro b ił po- k i, pa n i L in e c z k i W ac ikow e j, k to -  
b y t w  te j p ię kn e j m ie jscow ośc i. I  ra niepostrzeżenie w k ro czy ła  do 
s tam tąd m ac ie  oka z ję  do p ię k n y c h  m ieszkania W iśn iew sk ich , 
w yc iecze k na  Stoczek, C zantorię. Co odpow iedzia ła p. W acikow a, 
N ied a leko  C ieszyn z lic z n y m i za- cidwiemy się z następnego sprawo- 
b y tk a m i a rc h ite k tu ry . Na m ie jscu  zdania z na rad y  u W iśn iew sk ich , 
k i lk a  lo k a l i  ro z ry w k o w y c h , k in o . Może ta  o p in ia  będzie m ia ł 
P a m ię ta jc ie , że to  b lis k o  g ra n icy , w p ływ  na Wasz u d z ia ł w  koa ijJ tr-
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de legaci u d a li się do św ie tlic y  
k ro w n l na ob rady. Na wstępie 

im ie n iu  N acze lne j R ady Odbudo 
w y  W arszaw y — M azu r — udekoro 
w a t przewodniczącego W K O ff — 
Szeehtera ziotą odznaką „O dbudo 
w y  W arszaw y“  za w y b itn y , o rgan i 
Zatorsk i 1 k ie ro w n ic z y  w k ła d  p ra ­
cy w akc ję  SFOS w w o je w . szcze­
c ińskim .

S reb rne odznaki o t rz y m a li nastę 
p u ją c y  działacze SFOS: W iesława 
Bogdańska — przew . ZW  L K , Je­
rz y  Z ie liń s k i — sekre tarz  ORZZ, 
Jerzy K a ra k u ls k l — d łu go le tn i 
przew odn iczący Szkolnego W KOW  
— za popu la ryzow a n ie  SFOS 
w śród cz łonków  L K ,  Z w . Zaw . i 
m łodz ieży szko lne j. B rązow ą od­
znakę o t rz y m a ł red , Jan B o lew sk i 
za w ie lo le tn ią  propagandę SFOS t 
S tan is ław  K e m p is ty  za m ob iliza ­
c ję  społeczeństwa do prac SFOS. 
D yp lo m y  uznan ia o trzym a ł ZW  
ZSCh i ZW  ZM P.

PRZEWODNICZĄCY Szech 
ter omówił pracę, osiągnię 

cia i  błędy kom itetów i  kół. 
Plan zbiórkowy 1952 roku prze 
w idyw a ł 3.150.000 zł. Zebraliś 
my 3.570.266 zł, wykonując 
plan w 113,3 proc. W porów­
naniu z rokiem  1951 zebraliś­
my 26 proc. więcej.

Z ab iera jąc gios w  im ie n iu  załogi 
S toczn i Szczecińskiej ob. S tan k ie ­
w icz  — zam eldow ała uczestn ikom  
zjazdu, że wszyscy s toczn iow cy po 
za s ta ły m i św iadczen iam i na SFOS 
złożą > tys . z ł u zysku jąc  je  z orga 
n izow anych im p rez , prac u ży tko ­
w ych  itp . Do w spó łzaw odn ic tw a 
w zyw a ją  załogę Zarządu P o rtu  i 
S toczni G dańsk ie j.

K o lo  zakładow e OW przy  P rezy ­
d iu m  W ojew . R N  zobow iązało się 
m . in n . u rządzić 3 im p rezy  propa­
gandow o - dochodowe, zorgan izo­
w ać 2 ro ln e  zespoły OW , w zyw ając 
p re zyd ia  PRN, eksp ozy tu ry  POM 
i  zarządy PGR naszego w o je w ó dz­
tw a  do stałego op iekow an ia  się ko 
ła m i OW.

Za łoga Zarządu P o rtu  w yp racu je  
9 tys . z ł, u rządz i 7 im p rez  dochodo 
w ych , p rze p row a dz i zb ió rkę  od­
padków  u ży tk o w y c h  — 2 kg  na o-

Z okazji
.Tygodnia Zdrowia“

aktywiści PCK 
przyrzekają 
Bolesławowi 
Bierutowi
wzmóc walkę 
o podniesienie stanu 
zdrowotnego ludności

UROCZYSTA akademia inaugu 
racyjną obchodu V „Tygod­

nia Zdrowia" w Warszawie, zgro­
madziła w auli politechniki liczne 
delegacje aktywistów Polskiego 
Czerwonego Krzyża z terenu ca­
łego kraju oraz rzesze mieszkań­
ców stolicy.

NA akademii przemawiał mini­
ster zdrowia dr J. Sztachelski. O* 
mawiając osiągnięcia Służby 
Zdrowia oraz zadania, jakie sto- 
ją przed organizacją Polskiego 
Czerwonego Krzyża min. Sztachel 
ski podkreślił, że w podnoszeniu 
stanu sanitarnego naszego kras 
ju szczególnie żywy udział powin­
ny wziąć rady narodowe, związ­
ki zawodowe i organizacje spo* 
łeczne.

W CZASIE akademii przewodu 
niczący ZG PCK dr Rutkies 

wicz udekorował honorowymi ods 
znakami Polskiego Czerwonego 
Krzyża licznych pracowników Słuź-i 
by Zdrowia i działaczy PCK.

Gorącymi oklaskami przyjęli ze­
brani tekst depeszy do Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława Bieru­
ta, w którym aktywiści PCK przy­
rzekają wzmóc wysiłki w pracy 
nad podniesieniem stanu zdrowot 
nego ludności naszego kraju

W wyn iku  wyborów prze­
wodniczącym WKOW wybra­
ny został ponownie Leon Szech 
te r — wiceprzewodniczący 
Wojew. RN. Zastępcami zosta­
l i :  sekretarz ORZZ Z ie liński 1 
sekretarz Z W ZSCh Toczek.

W uchwalonej na zakończe­
nie rezolucji działacze SFOS 
woj. szczecińskiego zobowiązu 
ją  się podwyższyć o 10 proc. 
plan zbiórkowy 1953 r. wzy­
wając do współzawodnictwa 
woj. gdańskie i opolskie, (ab)

Królak wygrywa 
II etap
wyścigu 
W armii

dookoła 
i  Mazur

k o n s e k w e n c .jp:
ROZEJMU W  KOREI

są obecnie tematem ożywionej 
dyskusji, toczącej się w  ko­
lach wielkoprzemysłoiuych 
USA. Dziennik „ W all Street 
Journal“  skierował Jo blisko 
100 businessmanów, pytania, 
jak ie  będą gospodarcze skut­
ku zawieszenia broni. Odpo­
wiedzi by ły  różne i  wahały 
się od optymistycznych zapew 
nień o „trw ałości prosperity“ 
do ponurych przeuńdywań 
kryzysu. Wielu uczestników 
ankiety przewiduje załamanie 
się koniunktu ry  w  USA w  cią­
gu 12 miesięcy. Wielu obawia 
się że produkcja przekroczy 
zapotrzebowanie, co pociągnie 
za sobą wzrost konkurencji i 
trudności zbytu. „ Optymiści" 
pocieszają się, że rozejm to  
jeszcze nie pokój. Ze wszyst­
kich odpoioiedzi „ optymistycz­
nych“  i  „pesymistycznych" 
przeb 
¿sra.

(D A LE K O P IS E M  Z  D Z IA Ł D O W A )

R o z e g r a n y  15 bm . i i  K a p  w y ­
ścigu ko la rsk ie go dooko ła  W ar 

m ii  i M azu r p ro w a d z ił z O lsztyna 
do D zia łdow a (156 km ).

Przez pie rw sze 20 m in u t ko la rzo  
je ch a li zw artą  grupą . Po pó ł go­
dz in ie  jazd y  cala staw ka zaczyna 
się ju ż  rozciągać, a w  m ie jscow o 
ści Pasym lic z y  ona ju ż  k ilk a n a ­
ście gru p . Tem po w yśc igu  je s t ba r 
dzo ostre i dochodzi do 40 k m  na 
godzinę. Tuż za Pasym iem  k o la ­
rze w jeżdża ją  na fa ta ln y  od c ine k 
szosy, k tó ry  po w od u je  liczne defelc 
ty .  M. inn . spo tyka  to  H adasika, 
lila b iń s k ie g o , W rzesińskiego i K ro  
likow sk ieg o .

Z a Szczytnem  g ru pa  czołowa 
składa się z 31 ko la rzy . Prowadzą 
Ją K ró la k ; W ó jc ik , W ilczew sk i, 
D iążko w sk i, G a brych , W ięckow ­
sk i i  W yglenda.

przed m etą . C zołówkę stanow i Już 
ty lk o  9 za w o dn ików : D r^żkow sk i, 
U l ik ,  Lasak, K ró la k , W ó jc ik , W ięc 
kow sk i, G abrych. P ija n o w sk l i  
W ilczew sk i. G rup a ta  m a 2,5 m in . 
przew agi nad następną, złożoną z 
l i  ko la rzy . Przed M ław ą, t j .  na 
ok  30 km  przed metą, od czo łó w ki 
odpada ją w sku te k  de fe k tó w  W ięc- 
Kow ski i W ó jc ik , a następnie 
zm ęczony P ijan ow sk l. Na u licach 
I ła w y  pozostaje w  ty le  W ilcze w ­
sk i. a w  k ro tce  potem  odpada ją 
La sa k - i  U lik .

Na u lice  D zia łdow a w pada ją  rów  
liocześnie K ró la k  i  G abrych. Na 
m ecie w ita  ich  en tuz jastyczn ie  ly  
siace m ieszkańców  m iasta . K ró la k  
i Gabryel» m ija ją c  m etę tu ż  obok 
siebie.

K ró la k  I G a brych sk la sy fiko w a ­
n i zosta li na p ie rw szym  m ie jscu. 
Na d ru g im  m ie jscu  n rą żko w sk i.

W y n ik i I I  e tapu:
1) K ró la k  (CW KS I)  4:31,24, Ga 

b ry c h  (W łókn iarz) — 4:31,24, 2)
D ra żkow sk i (CW KS I) — 4:35,32. 3) 
W ó jc ik  (CW KS I)  — 4:35,46, 4) La ­
sak (G w ard ia  I) — 4:37,12, 5) W n li-  
szew ski (CW KS I), fi) K ia b iń s k l 
(G w ardia I), 7) W ięckow sk i (CW KS 
I), 8) P ijan ow sk i (W łókn ia rz ), !>) 
L iszk lcw icz  (GwaTdia I) , li)) Had-a- 
s ik  (U n ia), 11) W rzes ińsk i ((K o le ­
ja rz).
D ru żyno w o I I  e tap w y g ra ł CW KS 

I  w  czasie 13:45,46. przed G w ard ią 
I.

Po dw u  etapach w k o n k u re n c ji 
in d y w id u a ln e j pj-owądz) K ró la k ,
k tó ry  m ą okq ło 2 m in- przewagi 
nad W ó jc jk ie « ). T rzec i jes t I ł r ą t -  
l-.owski. D ru żyno w o po dw u  eta­
pach p ro w a dz i CW &g I
Gwardią.

t
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Oddziały Vietnamskiej A rm ii Ludowej wkraczają do wyzwo 
,lohej miejscowości Dongke.

Alarmujące d a ie
Pracownicy zakładów przemysłu 

drobnego zabierzcie głos 
w sprawie przestarzałych norm

NA  ŁA M A C H  prasy toczy się od pewnego czasu oży­
wiona dyskusja na temat > rew iz ji i  uporządkowania 

przestarzałych norm oraz zreformowania systemu płac. W 
dyskusji zabierają głos robotnicy, inżynierowie, dyrektoro­
w ie fabryk i  działacze związkowi. Wypowiedzi wskazują 
na fakt, że stare normy przeżyły się i stały się hamulcem 
wstrzymującym rozwój naszego budownictwa socjalistycz­
nego.

^  i 00 mirt, m. kw . nowych mieszkań 

ó  345 min, pudów zboża więcej 
D tysiące nowych fabryk i  hut

Osiągnięcia ZSRR
w pierwszej powojennej pięciolatce

pokazuje interesująca wystawa 
w Muzeum Pomorza Zach.

W DUŻEJ sali Muzeum na Wałach Chrobrego k ilk a  dni 
temu została otwarta z in ic ja tyw y Zarządu Wojewódz­

kiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, interesu­
jąca wystawa, pokazująca dorobek Związku Radzieckiego 
w  pierwszej powojennej pięciolatce.

POD względem artystycz- pów obrabiarek uniwersalnych 
nym wystawa stoi na bardzo do skrawania metali, 1.000 
wysokim poziomie. Wszystkie nowych typów obrabiarek spe- 
fotosy, plansze i wykresy zro- cjalnych, 150 typów nowych, 
bione zostały bardzo starannie, wysokosprawnych maszyn rol- 
Już w pierwszych trzech nlczych. 
dniach wystawę obejrzało oko
ł n  1 0 0 0  <t7C7Pciiniaków W v -  oso b n y  rozd z ia ł pośw ięcony io i.u u u  szczecmiaKow. w y  jcst rolnłctwu oraz ro z w o jo w i kul 
stawę zwiedzają również przy- tu r y  1 o św ia ty . W  szkołach podsta 
bywający Z wycieczkami wczar w ow ych  i  ś red n ich  lic z b a  m łodz ie  
sowicze z M iędzyzdrojów i  in­
nych miejscowości nadmor­
skich.

DYSKTTR T A nhetimuio nr7P- Zarządz ie  P rzem ys łu  M aszynow e' U iń n U Ó J A  O D ę jm u je  prze średni e p rze kroczen ie  n o rm  w j
ważnie przemysł metalowy i 
częściowo budownictwo, choć 
ostatnio zaczęli zabierać głos

f  m arcu  ub . ro k u  175 proc., 
zaś w  lu ty m  ro k u  bieżącego osiąg 
nę ło  202 proc. — c z y li w zros ło  o 

, -  15,4 pro c . W  Zarządz ie  P rzem ysłu
przedstawiciele innych prze- S przętu O krę tow ego ś redn ie  prze ­
mysłów. Wszystkie jednak gło- k rocze n ie  n o rm  w yn o s iło  — -------
sy w  dyskusji dotyczą prawie cu ub. roku iśo proc., a

m ar-
lu ty m

w zro s t

JpO W YŻSZE dane dla przego. Wśród całego materiału
prasowego jest zaledwie k ilka  X  mysłu drobnego są alar- 
wzmiainek o przemyśle drób- mujące. Powinny pobudzić Za 
nym. A  szkoda! W ielka szko- rządy Przemysłów Terenowych 
da! i spółdzielczość do postawie-

Przemysł drobny zajmuje nia sprawy rew iz ji norm jako 
poważne miejsce w produkcji palącej konieczności. Chcemy 
artykułów  masowego spożycia, wiedzieć, jak  sprawa reformy 
a zatem — w uporządkowaniu norm postawiona jest w drob- 
norm. W  tym przemyśle my, nej wytwórczości. Jesteśmy 
konsumenci, jesteśmy żywo za- przekonani, że podobna sy- 
Interęsowanl. ¡tuacja istn ieje we wszystkich

D la  p rz y k ła d u  w eźm y choc iażby je j branżach i planach. Radzi- 
pod uw agę d ro b n y  prze m ys ł m e ta - byśmy Usłyszeć robotników,

u * « « * ,
p ro d u k c ja  k i lk u  p rze m ysłó w  te j rektorów tego typu zakładów, 
bra nży . A  w ięc  Zarząd P rzem ysłu  omawiających na łamach pra- 
W yro b ó w  B laszanych p ro d u k u je : f  v „  snrawe
na czyn ia  em a liow ane , op ako w an ia  s y  trzeZWO 1 rzeczowo sprawę 
blaszane, r u r y  do p ie cykó w , b la -  nowych norm Oraz wpływu ich 
c h y  1 fo rm y  do ciast, le jk i  i  in n e  na produkcję, 
te go  rod za ju  a r ty k u ły  gospodar- a j v  L-onsumcnri lesteśmv 
stw a dom owego. Zarząd P rzem y- ^  lv ly - Konsum enci, jesteśm y 
s iu  w y ro b ó w  M e ta lo w ych  p ro d u - żywo tym zainteresowani, 
k u je :  o d le w y  m eta low e, w ia d ra , 
ś ru b y  itd .  Z arząd P rzem ys łu  O kuć 
i  W y ro b ó w  z D ru tu  p ro d u k u je : 
d ru t,  s ia tk i do ogrodzeń, gwoździe, 
o ku c ia  do d rz w i i  m e b li. Zarząd 
P rzem ys łu  G a la n te r ii M e ta low e j 
p ro d u k u je : w ó zk i dz iec inne, n o ty  
k i  do go len ia , ły ż k i,  noże, w ide lce  
itd .  itd .

Gustaw Kaden

Właśnie tra filiśm y na Jedną 
nich. Są to  kolejarze war-

ż y  w zro s ła  o dalsze 8 m ilio n ó w  i  
obecn ie do szkół ty c h  uczęszcza 
37 m ilio n ó w  uczn iów  i  uczenn ic, 
zaś lic zb a  s tu de n tó w  na  wyższych 
ucze ln iach sięga 1.300.000.

Ghcą ukrzyżować pokój
O SIEMNASTEGO czerwce chcq zamordować Ethel 1 Juliusza 

Rosenbergów. Osiemnastego czerwca o godzinie dziesiątej 
wieczór chcą prądem elektrycznym spalić dwoje młodych ludzi, 
których cała wina polega no tym, że bronili pokoju, których wina 
w oczach władców Ameryki pogłębiona została przez to, że do­
stawszy się w ręce amerykańskiego gestapo, osławionego FBI, 
z niewzruszoną odwagą bronili i obronili swoją godność ludzką. 
Niewinność tych dwojgo ludzi jest dziś dla każdego oczywista, jest 
tak oczywista, że boją się jej sędziowie, którzy wydali na nich wy­
rok śmierci. Albowiem w międzyczasie zawalił się cały zmontowa­
ny przez policję gmach oskarżenia, na którym oparł się proces.

Wyrok śmierci opierał się przede wszystkim na dwóch rzeko­
mych dowodach: na obciążających zeznaniach szwagra Rosen­
berga, niejakiego Greenglasa, i na zeznaniach policji, jakoby Ro­
senbergowie posiadali jakiś tajemniczy stół, który zawierał ukry­
te urządzenia do kopiowania dokumentów i który w również ta­
jemniczy sposób znikł.

O TOŻ obrona Rosenbergów ma obecnie *  swoich rękach fo­
tograficzną kopię listu Greenglasa, w którym ten wyznaje, że 

z namowy policji w zamian za zwolnienie swojej żony i za skróce­
nie wyroku, jaki dostał za kradzież zgodził się złożyć obciążające 
zeznania przeciwko Rosenbergom.

Równocześnie jeden z postępowych dziennikarzy amerykań­
skich puścił się na poszukiwanie owego tajemniczego stołu, prze­
śledził wszystkie jego koleje, począwszy od fabryki, w której zo­
stał wyprodukowany i w końcu odnalazł go. Okazało się, że stół 
ten nie posiada żadnych schowków ani tajemniczych urządzeń, 
że jest to po prostu zwykły stół .niczym nie różniący się od innych.

Zdawałoby się, że te nowe fakty obalające cały gmach oskar­
żenia muszą spowodować natychmiastowe zwolnienie niewinnie 
aresztowanych, rewizję procesu i pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści jego zbrodniczych organizatorów.

___ W  pokazanym pięcioleciu
szawscy wraz z rodzinami. Po dostarczono do kołchozów 
wystawie oprowadza ióh Ja- sowchozów dziesiątki 1 setki 
kub Kugler, k tóry  w roku u- kombajnów. Rozwinięto nowe 
biegłym by l na wycieczce w gałęzie gospodarki ro lnej, 
ZSRR. Oprowadzając zwiedza- nawodniono nowe obszary pu- 
jących szczegółowo objaśnia stynnyoh stepów, zasadzono 
im  każdy dział, uzupełniając setki kilometrów ochronnych 
to  własnymi przeżyciami i spo- pąsów leśnych. Dlatego wzro- 
strzeżeniami ze Związku Ra- B*a wydajność z hektara. W 
dzieckie^o. roku 1950 ogólny zbiór był

wyższy o 345 m il. pudów,

W y s t a w a  po kazu je  w ie lk i aniżeli przewidywał plan pię- 
sukces lu d z i rad z ie ck ich , k tó  ClOletnl. 

r z y  zadan ia p ie rw sze j po w o je nn e j
p ię c io la tk i w y k o n a li z pow ażną 'T ’ RUDNO O wszystkim na- 
na dw yżką . P okazu je  w zrost s to py  X  nlsać Oeromńe sa bo-życ io w e j w szys tk ich  o b yw a te li o- , p is ą t .  ugromne są ou
raz  w sp a n ia ły  ro zw ó j całego k ra -  Wiem osiągnięcia narodów ra­
ju .  D la  p rz y k ła d u  w ys ta rczy  po- dzlecklch W walce O rozkw it 
S i ić fp o " „ r n ,c P‘ w " S S t i lęH li »«ej ojczyzny, o realizacje 
dz ie ck im  w ybu do w an o  w m iastach Wskazań 1 nauk w ielkiego Sta- 
dom ów  m ie szka ln ych  o o g ó ln e j po lina. Pożyteczna i ciekawa jest 
w ie rz c h n i ponad 100 m ilio n ó w  m  Pokazu!« nie tv lkokw a d r. , że p ro d u k c ja  żelaza w zro  wystawa. r OKIazuje me ty iK O  
s ła  o 45 pro c . w  po rów na n iu  do dorobek K ra ju  Rad, ale uczy i 
ła t  p rze dw o je nn ych , że odbudow a- nas, jak  mamy walczyć o so-
io  ffiS&ęSŁttw? "»SSR <i!a!lzm' 0 szczęśliwy Ojczyznę;

m m

śnie w yposażonych zak ładów . P lan 
p ro d u k c ji en e rg ii e le k tryczn e j, na 
k re ś lo n y  p lanem  p ię c io le tn im , zo. 
s ta ł w y k o n a n y  w  110 proc.

Kolosalnie rozwinęła się 
technika. W  ciągu pięciu lat 
skonstruowano 250 nowych ty-

dlatego warto ją  zwiedzić.

Dla Inform acji podajemy, 
że wystawa otwarta jest co­
dziennie, z wyjątkiem  ponie­
działku, w godzinach od 10 do 
16. Wstęp wolny.

Ren.

• P m

Ą  ŁE rzecz dzieje się w Sta- 
A  nach Zjednoczonych, w do­
bie panowania trustów zbrojenio­
wych. Wydobycie na światło nie­
zbitych dowodów niewinności o- 
bojga Rosenbergów spowodowa­
ło tylko... wyznaczenie daty egze 
kucji. Datę wyznaczono tak bli­
ską, żeby nie dać obronie czasu 
do działania. I -  szczyt sadyzmu 

datę egzekucji Rosenbergów 
wyznaczono na dzień czternastej 
rocznicy ich ślubu.

Daremnie adwokat domaga się 
rewizji procesu na podstawia 
wspomnianych nowych dowodów 
niewinności skazanych. Darem­
nie domaga się odroczenia wy­
roku, żeby dać czas na przepro­
wadzenie odpowiedniej procedu­
ry. Wśród histerycznych wrzasków 
faszystowskiej prasy amerykań­
skiej sądy odrzucają, jedną po 
drugiej, prośby adwokata. Wła­
dze nie chcą zapoznać się z do­
wodami niewinności Rosenber­
gów, władze boją się tych do­
wodów, władze nie chcą odro­
czyć daty mordu, niech zginą, 
niech spłoną jak najszybciej I

FRAGMENT wystawy obra 
żujący słynne pasy leśne

Przykłady te wystarczają 
dla zorientowania się, ile  po­
trzebnych. a nawet niezbęd­
nych w życiu codziennym 
przedmiotów produkuje drobny 
przemysł metalowy.

Ą  TERAZ przy jrzy jm y się 
normom obowiązującym 

obecnie w tym  przemyśle. 
Stwierdzamy z całą pewnością 
i stanowczością, że normy te 
są przestarzałe 1 że nowocze­
sna technika wprowadzona do 
w ie lu  zakładów przemysło­
wych, podległych M iniste r­
stwu Przemysłu Drobnego 1 
Rzemiosła, pozostawiła obowlą 
żujące normy daleko w  tyle. 
.Nie są wyjątkiem fakty, że 
przy n iektórych pracach ro­
botnicy zużywają ty lko  około 
20 proc. czasu przewidzianego 
przez normy dla wyprodukowa 
ni i danego wyrobu.

W  roku bieżącym średnie 
przekroczenie norm dla wszy­
stkich zakładów podległych 
Zarządom Przemysłu Wyod­
rębnionego wynosi około 170 
proc. A  na przykład w Za­
rządzie Przemysłu Wyrobów 
Metalowych wynosi ono ponad 
180 proc., zaś w Zarządzie 
Przemysłu Metalowego — po­
nad 2Ó0 proc. Wysokie, zaiste, 
przekroczenie średniej normy 
i  trzeba stwierdzić — podej­
rzanie wysokie!

O tym. jak  wprowadzenie 
nowoczesnej techn iki dezaktu­
alizuje szybko normy, niech 
świadczą dane z Zarządu Prze­
mysłu Wyodrębnionego, gdzie 
średnie przekroczenie norm w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy 
wzrosło przeciętnie o blisko 
10 proc. W  branży metalowej 
wzrost ten jest na ogół wyż­
szy.

N a  p rz y k ła d  w  Zarządzie P rze­
m ys łu  W y ro b ó w  B laszanych śred 
n ie  przekroczen ie no rm  w yno s iło  
w  m arcu  ub . ro k u  151 proc., a w  
lp ty m  ro k u  bieżącego w zros ło  do 
K3>5 proc. -  c z y li o  8.3 proc. W

Jesteśmy zdolni razem z wami budować Ojczyzną
M A T U R A

w 11-le tn ie j Ogólnokształcącej 
Szkole Męskiej w Szczecinie

Jerzy Bogdanowicz, 
oddziela go od kom isji egzaminacyjnej.

BOLESŁAW

sukno
ZBYSZEK Bukowiec to za- 

, , , , , ,  , . , „  , T. , palony sportowiec. Tak zapa-
NA TW ARZY Jurka le kk i egzaminacyjnej Henryka Hań- | e czasami zapomniał, że

“ „ I ” “ ’ «fejKPtóJ. W łaściw ie czego skiego: j ego obowiązkiem jest nauka.dobry kolega, jedyny kandy- się ]Y ć _  m yi ] j  Bogdanowicz 
dat do W ojskowej Akadem ii , n je moj e opanować roz* 
Medycznej. Bytooto dawniej, trzęslooych 'łydek . Nerwy. Za 
ze Bolek dużo więcej czasu chWjię  już spokojnie wyjaśnia 
poświęcili pitce nożnej rnz to m is ji j  wykładowczyni matę 
książkom, ale. ostatecznie prze Wandzie Maclejew-

Maturę  s{cjej i f unkcje kąta ostrego 
kole trygonometrycznym.

konał się do nauki, 
zdał zadawalająco.

—  w  im ie n iu  P aństw ow ej K o rn i- N a  szczęście m ia ł dobrych na- 
s j l  E gzam ina cy jne j... Tego szczę- uczycieli, którzy W porę zau- 
ścia n ie  w yn a g ro d z i na uczyc ie lom  w ażyli niebezpieczeńswo. Po 
S 5 t ,  S to g i  S r t S f S t a S w t :  pomyślnym zdaniu egzaminu 
ło , a k tó ry  te ra z  będzie sam budo Z O yszeK ma poaouno repre- 
w a ł, Jest w ynagrodzen iem  za zentować szkolę na ogólnopol- 
w sze lk ie  t i i i a y  nauczyc ie lsk iego iy  skie j spartakiadzie szkół o gól-

GDYBYSM Y zapytali ab- nokształcących. 
solwentów U -letn ieJ Szko

m is ji o walorach artystycznych celujacych z p e w n o f i

Marchlewskiego i D zlertyń przez naukę Trzeba było  wło-

dv ‘ ‘S a  oiS te k o n k r itm m l * yć w iele wysilku ^ y s ło w e - ,y • . Uperui e ffo. aby wśród wielu pytań ma-danymi ^ ^ a c z a  cytM y st*- fum linych języka O sk ie g o , 
rannie dobiera słów. Bacznie m J Konstv*
o taem u je  twarz wykładowcy tucJi h is to rii 1 fiz y k i odpo^ 
Tl' r - GrassgoUa lia  której wlprlzlr-ć na fedno generalne 

widać /zadowolenie. To zagrze- , twóJ u^ y a  Jest
wa Jacynę do wysiłku. Soj-rzaly?

K ie d y  W ła dys ła w  M ad e j zda je  f ł
zykę , co c h w ila  od ruch ow o  zw raca I  k ie d y  M ade j. Bogdanow icz, 
oczy na  s u f it . M y ś li. F iz y k a  u n ie  K rz y s z to iik  i  ko le dzy  od po w iad a li 
go n ie  je s t „w y k u ta “ , a le  f iz y k a  p o p ra w n ie  na p y ta n ia  p rze dm io to - 
u czy  ściśle rozum ow ać ł  on  sta ra  w e , da w a li zarazem jed ną  odpo- 
się fiz y k ę  zrozum ieć. w ie d ź : Jesteśm y zd o ln i razem

z w a m i bu dow ać O jczyznę. P o tra -

PO K IL K U  godzinach w  f i r n y  m yś leć, p o tra f im y  zostać in -  
tp1 - „ i , -  „ t n ; ^csy iłii ż y n ie ra m i, leka rza m i, te ch n ika m itej samej sali stoi ośmiu J uczo nym l. Z d a je m y  sobie spra-

LUDO M IR  K rzysztoiik ma 
w sobie „niespokojnego du­
cha“ . Ponieważ wszystko .. .
go interesuje nie wiedział na szczęśliwych już n ie abiturien- 
ja k i kierunek studiów zdecy- łów. a absolwentów 11 -letniej 
dować się. Ostatecznie zdecy- Ogólnokształcącej Szkoły Mę 
dowal się na Szkolę Inżyn ier skiej. Wśród ciszy słychać 
ską. K ra j przecież bardzo po- wzruszony glos dyrektora szko 
trzebuje inżynierów. ł , , przewodniczącego kom isji

JUREK Okińczyc b y l w  swo­
je j klasie przewodniczącymmerami, leKarzami, tecnnmann .»»»ri m ■ . a

uczo nym i. Z d a je m y  sobie spra- koła ZMP. Ma zamiar zostać 
‘ '  .................  lekarzem. Okińczyc jest upar­

ty  i  p otra fi postawić na swo
w ę, że jes teśm y m ło dą  in te lig e n ­
c ją , k tó re j ta k  ła kn ie  nasz k ra j,
w ie lk ie  b u do w le  soc ja lizm u — n ____, . „  , , ..
w spa n ia ły , w y p e łn io n y  tw ó rczą  irP" Pr^ed maturą postanowiI 
pracą nasz dzień dzis ie jszy. s tę  uczyć ja k  nigdy i  nawet nie

Stefan j a n u s i e w i c z  m iał c2asu pamiętać o goleniu
nyc. a . d z ia t l ik  brody,

STÓJCIE mordercyI Chcecie 
osiemnastego czerwca rzucić 

wyzwanie sumieniu świata? Chce 
cie trupąmi niewinnych zastra­
szyć ludzi walczących o pokój, 
chcecie w krajach sobie podleg­
łych zaprowadzić terrorem ciszą 
cmentarzy, w której głos podno­
siłyby tylko hieny i szakale?

Ale od was silniejsze są (e 
dwa serca bijące w samotnych 
celach Sing-Sing. Użyliście całej 
swojej siły, wszystkich perfidnych 
i szatańskich metod waszej poli­
cji, żeby te serca złamać, żeby 
je skłonić do podłości. Propono­
waliście Rosenbergom życie i 
zwolnienie z więzienia w zamian 
za przyznanie się do niepopełnio 
nych win, w zamian za oskarżenia 
dalszych niewinnych ofiar. Cho­
dziło wam o to, żeby sprowadzić 
tych bohaterskich obrońców po­
koju do waszego niskiego pozio­
mu, żeby zerwać z nich podziw 
i gorącą sympatię ludów.

POTO tych dwoje prostych lu­
dzi, stojących w obliczu 

śmierci, spoliczkowało was pu­
blicznie, odrzucając z pogardą 
wasze judaszowe namowy. Nie 
udało wam się złamać godności 
tych ludzi ani obietnicą dolarów, 
ani bezpośrednią groźbą krzesła 
elektrycznego.

A to znaczy, że ponieśliście kię 
skę. To znaczy, że człowiek oka­
zał się nieporównanie silniejszy, 
lepszy i szlachetniejszy, niż się to 
zdawało waszym reakcyjnym po­
litykom o krzykliwych gębach, 
sprzedajnych sumieniach i tchórz 
liwych duszach. To znaczy, ie  ni­
gdy nie uda się waszym Dulle- 
som i Mac Carthym złamać god­
ności, dumy i woli narodów.

Jak świat długi i szeroki, za 
wszystkich jego krańców, w języ­
kach wszystkich jego narodów, 
podnosi się wołanie c życie i 
wolność dla Rosenbergów. Poięi 
ne ramię światowej opinii pu­
blicznej osłania dwoje męczenni­
ków wielkiej sprawy pokoju. 
Wszystko co uczciwe i dobre w 
świecie walczy o to, żeby dzień 
osiemnastego czerwca nie był 
dniem ukrzyżowania niewinnych, 
ale żeby stał się dniem triumfu 
sprawiedliwości i pokoju nad po* 
aurymi siłami gwałtu i wojny.

1 <



¿g, _ STH ON A -  K U R I E R

O D K U R Z A C Z  e lc k try c z  
n y , Jest dziś bez m ała  

ró w n ie  powszechnym
przedm io tem  gospodar
s tw a dom owego ja k  szczot­
ka . Początk i tego sprzę tu 
n ie  b y ły  je d n a k  b y n a j­
m n ie j ta k  — pow iedzm y 
le k k ie  (w  znaczen iu cięża­
ru  i  k sz ta łtu ) ja k  now o­
czesnego odkurzacza.

Śm ieszne oko licznośc i po 
m o g ły  od kurza czow i zdo­
b yć  św ia t i  podb ić  serca 
zw łaszcza p łc i p ię k n e j.. 
O d y  w  1902 ro k u  A n g lic y  
c h c ie li koro no w a ć  k ró la  
E d w arda V I I  za u w a ży li z 
p rzerażen iem , że w  Opa­
c tw ie  W es tm ins te rsk im  o- 
grom ne n ie b ie sk ie  k o b ie r­
ce przed tro n a m i Ic h  K ró ­
le w sk ich  M ości są ta k  po­
tw o rn ie  zakurzone i  zb ru - 
dzone, iż  s ko m p ro m itu ją  
ze szczętem im p e r iu m , je ­
ż e li się te m u  n ie  zaradzi. 
P lam ę, zaw isłą nad u ro ­
czystośc iam i k o ro n a c y jn y ­
m i, zauważono w  os ta tn ie j 
c h w ili 1 z wdzięcznością 
p rz y ję to  pro po zyc ję  pew ne 
go n ie da w no zawiązanego 
p rzeds ięb iors tw a, k tó ro  zo­
bow iąza ło  się w yb a w ić  k ró  
les tw o b ry ty js k ie  z k ło p o ­
tu  p ró b u ją c  na  k ró le w ­
sk ich  kob ie rcach  now ego 
w yna lazku , odkurzacza. 
Próba uda ła  się i  ho no r 
A n g li i  został u ra to w a n y .

K r ó l  E d w ard  V I I  kaza ł 
sobie to  „c u d o “  zadem on­
s trow a ć w  B u ck ing ha m  Pa­
łace . P rzed pa łac k ró le w ­
s k i za jecha ła ogrom na p ia t 
fo rm a  c iężarow a, na  k tó re j 
spoczyw ało c ie lsko  o d ku ­
rzacza. Ponieważ sprzę t b y ł 
z b y t c iężk i, b y  m ożna go 
b y ło  przenieść do pa łacu, 
odkurzacz czynności swe 
m us ia ł spe łniać p rz y  porno 
cy  o lb rz y m ic h  w ężów  gu ­
m ow ych , k tó re  z u lic y  
w suw ano przez okna do 
po ko i pa łacow ych.

Radość I wesoły śpiew
towarzyszą młodzieży rumuńskiej

w pracach przygotowawczych do festiwalu
Znaczną część programu
wypełnią igrzyska sportowe
(Korespondencja z Rumunii)

BUKARESZT, w  czerwcu

WSZĘDZIE rzuca się w  oczy to samo: i  na budowie 
stadionu w  „P arku 23 Sierpnia" i przy budowie kina 
w  „Parku Balcescu" i  przy budowie teatru pod go­

łym  niebem.

WSZĘDZIE urzeka i  po pro 
stu zaraża ten n iezw ykły na­
stró j, w  ja k im  pracuje m ło­
dzież rumuńska przygotowu­
jąca swą stolicę na przyjęcie 
festiwalowych gości. Radość, 
wesoły śpiew, k tó ry  an i na 
chw ilę n ie opóźnia tempa pra 
cy. A  tempo jest naprawdę 
niezwykłe.

„G riw ita  Rosie“  — takie 
miano żdobyła sobie dzielnica 
bohaterskich kolejarzy, k tó ­
rzy dali tu  pierwszy sygnał 
do antyfaszystowskiego po­
wstania w  roku 1933.
W ty m  w łaśn ie  p a rk u  m ło d z i b ry ­
gadziści, p rz y b y li ze w szys tk ich  o- 
kręg ów  k ra ju ,  b u d u ją  dw a W iel­
k ie  o b ie k ty , w  k tó fy e h  od byw ać 
się będzie w ie le  fe s tiw a lo w ych  
im p re z : nowoczesne k in o  na  80« 
m ie jsc , a m fite a tr  pod g o łym  n ie ­
bem  na dw a tys iące m ie jsc .

Dzieci kolejarzy
spędzą wakacje
nad morzem
F A Y R E K C JA  Okręgowa K o- 

le i Państwowych w  Szcze 
cin ie  organizuje dla dzieci 
swoich pracowników kolonie 
letnie i  wczasy wagonowe.

Dzięki temu dzieci będą mia 
ły  możność spędzić wakacje w  
tak p ięknych miejscowościach 
nadmorskich jak 'M iędzyzdro ­
je, Dziwnówek, Pogorzelice.

Z wczasów będzie mogło sko 
rzystać bardzo dużo dzieci ko­
le jarzy ze Szczecina i  innych 
miast województwa. Zgłosze­
nia dzieci w  w ieku od la t 7 
do 14' p rzyjm ują  rady zakła­
dowe. (ka)

Warunkowo
'Y  POCZĄTKU bałam się 

iść do dentysty — pisze 
pani Molenda —  teraz nie, bo 
w  przychodni podstawowej na 
Golęcinie na I  piętrze p rz y j­
m ują  dwie bardzo m iłe  panie 
— lekarze-dentyści. Zawsze po­
godne, opanowane i  uprzej­
me.

Na parterze te j przychodni 
są siostry również bardzo m i­
łe, szczególnie ta siostra siwa, 
zdawałoby się bez nerwów.

Za to siostra załatwiająca  
komisje lekarskie n ie grzeszy 
grzecznością.

A  co dzieje się w  przychodni 
na Abramowskiego?

Jak pisze nam Krystyna  
Gąsiorowska, jest tam re je­
stratorka, która  nie wiadomo 

na ja k ie j pod­
stawie tw ie r­
dzi, że wzywa­
nie lekarza do 
chorego jest 
nadużyciem. 
Chodzi tu  o 
chore dziecko, 
które według  
„diagnozy" tej 
pani było zdro­
we.

„Pod jednym  
warunkiem lekarz może 
przyjść do chorego —  powie­
działa rejestratorka  — jeżeli 
się zagwarantuje, że chory 
ma ponad 39» temperatury".

A  w  przychodni na W aryń­
skiego zarejestrowano bez ta ­
k ie j gwarancji to samo dziec­
ko do lekarza — który  s tw ier­
dz ił anginę i  dwa wrzody w  
gardle.

P rzykłady przytoczone przez 
naszych czytelników świadczą, 
że wśród większości sumien­
nych pracowników służby 
zdrowia zdarzają się jeszcze 
jednostki nie rozumiejące po 
co i  dla kogo pracują. Jednost 
kom tym  trzeba pomóc, od­
powiednio je wychowując. 
Prosimy Wydział Zdrowia  
MRN o odpowiedni wysiłek  
pedagogiczny.

Mam liczną ro 
dzinę składają­
cą się z 7 osób. 
w  dodatku jed 
mą osobę ciężko 
chorą.

Zarząd Ener 
getyczny w 
Stołczynie i  po­
gotowie w  
Szczecinie (do 
którego rów ­

nież się zgłaszałem) do tej po­
ry  św iatła n ie napraw ili, a 
mnie już zabrakło świec choin 
k  owych.

Henryk Kudynowski

tntfięclyyL

Zenon Tom asik , B a rb a ra  S w ir-  
ska, Szczepan D o m in ia k , Helena 
D o m in ia k , A le ksan de r K u d z ln . — 
O kręg ow y Z arząd PG R  donosi, że 
p re ten s je  wasze są słuszne. Po od 
b ió r  w ynagrodzen ia  za w ykon an ą  

leży  zgłosi * '

Jan B rzez iń sk i, A lb in  Że lazny. 
— D y re k c ja  M P K  w y ja śn ia , że 
k o n d u k to rk i n r  475 i  489 o trzym a ­
ły  naganę o raz po trąco no  lm  po 
50 proc. p re m ii za czerw iec.

(1122, 1158).

L . B łońska . — W ełnę s trzyżoną 
m oże p a n i w y m ie n ić  w  Szczecinie 
w  G m in n e j S p ó łd z ie ln i Samopo­
m oc  C hłopska“  u l. Kaszubska 18.

Świece
choinkowe

1r iV .  b r. zgłosiłem do Za- 
'  ■'ządu Energetycznego w  

S ■'cinie. że zepsuło m i się 
światło w  domu. Czekałem do 
20 V b r Potem zgłosiłem po­
wtórne, telefoniczne, wezwa­
nie — bez skutku. 23. V. br. 
zgłosiłem się osobiście — nic 
«  tego.

422 posterunki
sanitarne PCK
posiadają wsie
szczecińskie
P  O LSKI Czerwony Krzyż 

pracuje wydatnie nad o- 
chroną zdrowia ludności .

Organizuje on drużyny i  po­
sterunki sanitarne w  zakła­
dach pracy, PGR-ach i  spół­
dzielniach produkcyjnych. 
A ktyw iśc i PCK p iln u ją  prze­
strzegania h igieny i  pouczają 
o zapobieganiu wypadkom 
przy pracy. Prowadzą oni o- 
światę sanitarną i  udzielają 
pomocy w  nagłych wypad­
kach.

Obecnie na wsiach naszego 
województwa działają 422 po­
sterunki sanitarne. Z tego 
258 posiadają PGR-y, 127 — 
spółdzielnie produkcyjne i  37 
gromady indyw idualne. (ka)

n ie rzy , i  o ty m  ja k  p rzyg o to w u ją  
się do fe s tiw a lu  ch ło pcy  i  dz ie w ­
częta w szys tk ich  k ra jó w  św iata .
Z n a jd u je m y  tu  ró w n ie ż  w y w ia d  
z je d n y m  z cz łon ków  k o m ite tu  
przygotow aw czego — na te m a t spo 
dz ie w an ych  im p re z  fe s tiw a lo ­
w y c h . W e w szys tk ich  te a tra ch  
B u karesztu  od byw ać się będą kon 
c e rty , po p isy  taneczne, w ys tęp o ­
w ać będą o rk ie s t ry  i  chó ry , roz­
pow szechnia jąc sztukę ludow ą 
w szys tk ich  n ie m a l na rod ów  św ia­
ta  — każda de legacja coś prze ­
cież zaprezentu je.

IG RZYSKA SPORTOWE

y N A C Z N Ą  część programu
^  wypełnią igrzyska sporto­

we. Na nowym stadionie i  na 
wszystkich boiskach i  stadio­
nach Bukaresztu rozgrywane 
będą dziesiątki meczów w  17 
dyscyplinach sportowych męs 
kich i  10 kobiecych.

Bukareszt by ł zawsze m ia­
stem zieleni, ale w  tych 
dniach przedfestiwalowych, 
gdy na każdej niemal u licy  sa 
dzi się nowe drzewa, a na każ 
dym klombie nowe kw iaty, 
gdy na wszystkich praw ie pla 
cach wyrastają zieleńce, a w  
każdym oknie ozerwienią się 
i złocą jaskrawe korony kw ie t 
ne— stolica Rum unii w yg lą­

da ja k  stufoarwny kobierzec. 
Śmiechem, śpiewem, w ie lo ję­
zyczną mową tysięcy młodych 
dziewczątii chłopców rozbrzmię 
wać będą już niedługo bu­
kareszteńskie ulice, w  jednym 
ry tm ie  uderzać będą serca i 1 
braterski uścisk połączy d ło­
nie białe, czarne, żółte — bo 
naę zna granic i  kordonów 
przyjaźń młodzieży świata i  
je j płomienna walka o zacho­
wanie pokoju.

PETRU MATE.IESCU

to w an iem  s to lic y  R u m u n ii do god 
nego p rzy ję c ia  m ło dz ie ży  z całe­
go św iata .

STADION NA 80 TYSIĘCY 
WIDZÓW

U  IK T  nie traci głowy z po- 
1 '  wodu pośpiechu. A  wy bu 
ćować w  k ilk a  zaledwie m ie­
sięcy stadion z trybunam i na 
80.000 -widzów, z najnowocześ 
niejszym i urządzeniami po­
mocniczymi, dodatkowymi boi 
skami, basenami, tunelam i, 
k tó rym i sportowcy wychodzić 
będą na stadion, ‘ łazienkami 
itp. — to  n ie byle jaka robo­
ta. Bierze w  n ie j udział ponad 
4 tysiące młodzieży.

Gazeta „F e s t iw a l" ,  wychodząca 
w  ję z y k u  ro sy jsk im , an g ie lsk im  1 
fra n cu sk im , donosi codziennie o 
przeb iegu p ra c  w  ca łym  m ieście 
C zy tam y w  „F e s tiw a lu “ , o  ty m  
ja k  lud no ść m iasta  sta ra  się p rzy  
s tro ić  je  na po w ita n ie  gości ‘ ~

Jak pomorscy chłopi
spod Kostrzyna

walczyli z Tatarami
TEDNĄ z najstarszych słowiańskich tw ierdz jest nado- 
J  drzański Kostrzyn. Umoc nione grodzisko oparte o Odrę 

i  nadwarciańskie błota powsta ło  prawdopodobnie przed X  w-

W artko
pracują 
w porcie

/ '" 'O R A Z  większy jest wkład 
v - '  pracy załóg holowników 

portowych i dźwigów pływają­
cych w remonty.

Załoga holownika „H en ryk ", 
na której gospodarzem jest 
Tadeusz Chełstowski, naprawi­
ła własne maszyny, przygoto­
wała do egzaminu na palaczy 
Matusiaka i  Kowalskiego (ten 
ostatni już zdał egzamin), 
Zaoszczędziła 3,7 ton Węgla 1 
pewne ilości smarów 1 prze­
pracowała blisko 100 godzin 
przy remoncie holownika „T a ­
dek".

Na holowniku „Rom ek", 
gdzie kierownikiem maszyn 
Jest Tadeusz Stasiak, a pala­
czem R. K u ik  wykonano prace 
konserwacyjne 1 5 dni przed 
terminem oddano jednostkę 
do eksploatacji. W  ramach 
dodatkowych zobowiązań na­
prawiono odbijacz.

Na dźwigu pływającym nr 3 
kierownikiem jest Kazimierz 
Dązał, a maszynami opiekuje 
się W ł. Just. Załoga zaoszczę­
dziła 2,25 ton węgla, 10 kg. 
smarów, zakonserwowała liny  
wysięgowe 1 hakowe oraz na 
praw iła odbijacz.

Wreszcie na dźwigu pływa­
jącym na 18 pod kierowni­
ctwem Nosala, wyremontowano 
maszyny 1 zebrano 100 kg. 
złomu kolorowego.

N A  „S TA R Ó W C E "

T E R M IN O W E  re m o n ty  urzą*
*  dzeń p rze ła du nko w ych  to  jed­

no z zasadniczych zadań g ru p  m on 
te rs k ic h  1 ś lusa rsk ich  nabrzeża 
.S ta ró w k i” .
O sta tn io  bardzo sp ra w n ie  w yko . 

nano re m o n t d w u  dźw igów , odda 
Jąc je do  eksp loa tac ji na 5 dn i 
przed te rm in e m  z zaoszczędzeniem 
152 godz in  p ra cy . W y ró ż n ili się 
ro b o tn ic y  Józef K oczo row sk i i  Ja 
nusz P rzyb y lsk i.

doskonałą m etodę radz iecką Zan - 
da row e j po legającą na  lik w id o w a ­
n iu  p rze rw  w  p ra cy. P raca ta  z 
m iesiąca na m iesiąc osiąga lepsze 
w y n ik i,  (cp)

M A K IE TA  kinoteatru, budowanego w „G riv ita  Rosie".

B IT W A  Polaków z Tatara­
m i; drzeworyt z dzieła Ma­
cieja M iechow ity Descriptło 
Sarmatiarum, wydanego w  
K rakow ie u  Hallera w  r. 1521.

(„Polska Piastów  i  Jagiello­
nów").

PONIEW AŻ spełniało ono 
kluczową ro lę w  walce o Po­
morze i  dostęp do morza, dbał
0 nie i  umacniał je  zarówno 
Mieszko I  ja k  i  jego następcy.

W granicznym Kostrzynie 
mieszkali wówczas wojowie, 
rybacy i  żeglarze. Władca Pol 
siei posiadał tu  komorę celną, 
która pobierała od kupców na 
leżne opłaty; ruch kupiecki 
b y ł dość znaczny, bowiem tę­
dy, zarówno wodą ja lt i 
dem, dążyli kupcy w  różnych 
kierunkach: na Pomorze, na 
Śląsk i  wreszcie w  głąb pań­
stwa Polan do Wielkopolski.

To wozesnopiastowskie gro 
dzisko należało do Polski do 
połowy X I I I  w. W okresie roz 
bicia feudalnego książę Wła­
dysław Odonic oddał cały 
obszar Templariuszom. Teore­
tycznie Ziemia Kostrzyńska 
nadal należała do Polski, ale w 
coraz większej liczbie napły­
wał tu  element obcy. Od roku 
1234 obszar podlega książę­
tom śląskim. Ponieważ Tem­
plariusze b y li lenn ikam i za­
równo Henryka Brodatego jak
1 jego następcy Henryka Po­
bożnego. przeto gdy na Polskę 
napadli Tatarzy, Templariusze 
wysła li pod Legnicę kilkuset 
wojowników.

„Na polach Legnicy w 
walkach z Tataram i pa­
dło około 500 Templa­
riuszy" —  m ów i historia. W 
rzeczywistości jednakże w a l­
czyli tam pod sztandarami 
Templariuszy pomorscy chłopi 
z okolic Kostrzyna. O ni to  bo 
w iem  zostali wcie leni do za­
konnych szeregów. B raci Tern 
plairiuszy było  ty lk o  9, z k tó ­
rych poległo 6.

Klęska pod Legnicą jeszcze 
bardziej osłabiła feudalną Pol 
skę; w ładcy rządzący poszczę 
gólnym i dzielnicam i nie zda­
w a li sobie sprawy z niebez­
pieczeństwa germańskiej za­
borczości. W  r. 1249 Bolesław 
Rogatka oddał Ziemię Kos- 
trzyńską arcybiskupowi Mag­
deburga a biskup przekazał 
ją margrabiom Brandenbur­
gii. Margrabiowie sfałszowa­
l i  dokumenty W ładysława Odo 
nica by w  ten sposób uzys­
kać „podstawy prawne" do 
zagarnięcia ziem leżących u 
ujścia W arty  do Odry.

W ten sposób w  połowie 
X I I I  w . kluczowy punk t w  
walce o władanie Szczecinem 
znalazł eię w  rękach wroga. I  
dopiero po 700 latach w rócił 
on ponownie do Polski. Mimo 
silnego zniszczenia wojennego 
szybko dźwiga się z ru in .

CZ. PISKORSKI

N iEd^ % eC?E
DEW ALUACJA WONA
przeprowadzona w  tych dniach 
przez L i Syn-mana u ła tw i zna­
komicie Amerykanom grabienie 
bogactw K ore i południowej. 
K urs jednego wona został bo­
wiem  podniesiony z 60 na 180 
za jednego dolara. Oznacza to, 
że w  ofic ja lnych transakcjach  
Amerykanie otrzymywać będą 
trzykro tn ie  więcej za dolara 
niż poprzednio,

Dzieła
Słowackiego 
i Orzeszkowej
w przekładzie
ukraińskim
\ \ I  KIJOWIE ukazały się nie-:
’  '  dawno „Wybór dzieł" J. Sło 

wackiego i „Nowele i opowieści'' 
E. Orzeszkowej w przekładzie U4 
kraińskim. „Wybór dzieł" J. Sło4 
wackiego obejmuje oprócz wier« 
szy lirycznych również poematy, 
jak „W  Szwajcarii" w przekłam 
dzle M. Rylskiego i „Ojciec za- 
dżumlonych" w przekładzie M, 
Tereszczenki, a z dramatów 
„Lilię Wenedę" (autor przekładu 
-  B. Ten). Z dzieł E. Orzeszkowej 
włączono do zbioru wydanego na 
kładem Ukraińskiego Państwowe 
go Wydawnictwa Literatury Pięk­
nej m. |n. „Dziurdziów" i „Cha­
ma". Autor wstępu do „W ybo^ 
ru dzieł" E. Orzeszkowej, G. War 
wes podkreślił m. in. węzły przy 
jaźni, jakie łączyły pisarkę polską 
z Iwanem Franko.

Wdzięczna
praca
kolportera książki
Z narady księgarzy 
w Szczecinie

W Y K O N Y W A Ć  sta le rosnące
"  p la n y  D om u K s ią żk i, to  zna . 

czy w erbo w ać  n o w ych  c z y te ln i­
kó w , doc ie rać do ind yw id u a ln e g o  
o d b io rcy  ks iążk i. Rolę tę  spe łn ia 
ją  przede w szys tk im  k o lp o r te rz y  
ks ią żk i w  zak ładach p ta cy , k tó ­
rzy , m a jąc , bezpośrednią stycz­
ność z tow arzyszam i, zna ją  dosko 
na le skalę Ich  po trzeb k u ltu ra l­
n ych  1 zain teresow ań. Praca k o l­
p o rte ra  to  p ię k n y  czyn społeczny, 
upow szechn ienie O św ia ty  i  K u l­
tu ry .  T o  też uczestn icy  na rad y 
ks ięgarzy, k tó ra  od by ła  się 10 
bm . w  Szczecinie, ż y w y m i ok la ska  
m i p rz y ję l i  ośw iadczenie przedsta­
w ic ie la  N acze lne j D y re k c ji,  że w  
stosunku do ub ieg łego ro k u  ilość 
o d b io rcó w  ks iążk i w ska li ogóluo 
p o ls k ie j w zro s ła  o 46 proc.

Z poczuciem  dobrze spełnionego 
ob ow iązku podaw ali k ie ro w n ic y  
ks ięg arń  p ro ce n ty  w yko n a n ia  p la ­
nu  za m ie s iąc  m a j. I  ta k  P yrzyce 
197 proc., N ow ogard 185 proc., Ka 
m ie ń  149 proc., R ozdz ie ln ia  M ie j.  
ska, zaopa tru jąca w  ks iążk i U olpor 
te ró w  w Szczecinie 126 proc.

M e ld u n k i o  w y ko n a n ych  zobo­
w iązaniach , w za jem na w ym ia na  
dośw iadczeń o stosow aniu now ych  
fo rm  do ta rc ia  do czy te ln ika  n ie ­
w ą tp liw ie  pom ogą w  p ra cy  ty m  
księgarzom , k tó rz y  do tychczas zna 
le ź li się w  ta b e li w yko n a n ia  p la ­
nu  na szarym  końcu. B łę d y  ich  
dadzą się usunąć, bo ja k  p rzy ­
zn a li sam o kry tyczn le , n ie  praco­
w a li ry tm iczn ie , n ie  do cen ia li na­
leżyc ie  znaczenia ko lp o rta żu  w  za­
kładach p ra cy.

P a da ły  rów n ie ż  na sa li słowa 
k r y ty k i  w  stosunku do k ie ro w n ic  
tw a  za słabą op iekę nad n ie w y - 
szko lo nym l p ra co w n ika m i, na n ie -

na je d n a k  atm osfe ra  na rady pozw ą 
la la  przypuszczać, że troska  o w y  
konan ie  p la nu , o lepszy s ty l p ra ­
cy i  w ysnu c ie  z k r y ty k i  w łaśc l. 
w y c h  w n io sków  podn iosą na w y i  
szy poziom  pracę naszych księga­
rzy.

K o re sponden t zak ładow y 
YT. LORENC

I
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PROGNOZA POGODY
DOSC pogodn ie z p rze jśc io w ym  

w zrostem  zachm urzen ia. M ie jscam i 
lo k a ln e  bu rze. Tem p. oko ło  10 at. 
C nocą, dn iem  od 20 do 26 st. C. 
W ia tr y  p ld .-zach. od 2 .do 4 m  na 
sek.

po Międzyzdrojach
Jak trafić?

AĄIĘDZYZDRO JE nie są 
miastem  —  każ­

dy t ra f i nad morze, pójdzie 
za pluskiem bałwanów  i  szu­
mem fal. Tak najw yraźnie j 
rozumuje ktoś. kto w M ie j­
skie j Radzie Narodowej M ię­
dzyzdrojów dbać ma o ozna­
czenie ulic.. Bo — choć MRN  

zrobiła już du ­
żo dla u łatw ie-

____  nia życia we
/*»U i.lCAł wczasowisku — 

j r  o tablicach
przyulicznych  

V<tj zapomniała, i
to niestety w  
bardzo w ielu  
wypadkach. 
Błądzi Wice 
wczasowicz, p il 
tać n ie ma ko­
go, bo „ tu b y l­
ców" mało, a 

c i przypadkowo spotkani też 
się nie orientu ją  w rozkładzie 
ulic, skoro n ik t ich nie ozna­
cza.

Jest na to rada: do kom isji 
społecznej MRN, dbającej m. 
in. o oznaczenie u lic, wybrać 
należy samych pocztowców. 
Ci na pewno postarają się o 
tablice! (Pomysł ważny nie 
ty lko  w  Międzyzdrojach).

„Sezon“
w Międzyzdrojach 

J. U  kJ odznacza się w y­
ją tkow ym  zmysłem organiza­
c ji; rozpoczęła bowiem sezon 
remontów. Restauruje jedyny  

większy sklep 
w  centrum min 
sta, nie otw ie­
ra  drugie j ma­
sarni. Dlaczego 
ty lko  w  zimie, 
gdy mieszkań­
ców jest mało, 
mają stać ko- 

^ le jk i przed 
S* sklepem z m ię­

sem (bo sklep 
za mały), niech 
i  latem tworzą  

Otworzyć drugi 
sklep — po co? (choć lokal 
znalazł by się).

W olińskie Zakłady Gastro­
nomiczne też remontują w  se­
zonie. O twarto „Oazę", za to 
remontuje się „Europę" i  
„Rybkę".

I  to wszystko dlatego, że 
kierownicy PSS i  WZG nie 
zrozumieli że z początkiem  
sezonu wczasowego powinien  
się był zakończyć ich sezon 
na remonty i  organizację p la ­
cówek.

Sensacja
\ X /  SROD pamiątek nie ma 
’ ’  w tym  roku nad morzem 

lasek zakopiańskich (luyrabia- 
nych w  Gryficach) z napisem 
„M iędzyzdroje'". To ju ż  po­
stęp! Są natomiast tony ma­
rynarzy „z pyzatą buzią w  ce­
lofanie". I  na tym  — nic licząc 

nader skrom­
nej ale za to 
drogiej, ko lek­
c ji „ pamiątek“  
w  kiosku Ce­
p e lii —  kończy 
się wybór upo­
m inków  znad 
morza. A tyle  
m ówiło się o 
nadzwyczaj in ­

teligentnych pomysłach szcze­
cińskich plastyków, o „ pod­
ciągnięciu" pam iątkarstwa, o 
„nadaniu smaku artystyczne­
go" temu (ważnemu) działotwi 
produkc ji plastyków. Mówiło  
się... tak jest. A co dalej...? 
Czyżby pam iątk i znad morza, 
razem z laskami g ryfićkich  
górali, zawędrowały do Zako­
panego<Z

się ko le jk i!

+  Trudności finansowe 
+  nieodpowiedni tabor 
+  nadmierna produkcja śmieci

-  oto niektóre przyczyny 
złej pracy MPO

■NIIE  M A wśród pracowni ków MPO Szczecin takich, któ 
rzyby nie w ykonali swego planu w  ponad 100 proc. 

Przedsiębiorstwo jednak jako całość jest jeszcze dalekie od 
wywiązania się z zadań, jakie  nakładają nań mieszkańcy 
Szczecina. Na to składają się różne przyczyny. Przede wszy 
stk im  sprawy finansowe.

S TAW KI za usługi MOP są 
bardzo nd&kie — być może na 
wet deficytowe. Np. wywóz 
1 m. sześoieinnego odpadków 
drogowych, obojętnie z które­
go punktu  miasta, kosztuje 10 
zł. 50 gr. Jeżeli samochód za­
biera odpadki z u i. O&trowic- 
k ie j, przy czym zatrudniona 
jest brygada 3 ludzi i  kierow­
ca, wiezie na wysypisko Po­
morzany (odległość 10 km) to 
praca ta nie przyniesie docho­
du.

Nowe przedszkole
dla mieszkańców
Pogodna
f ) D  1 W R ZEŚNIA  zosta- 

otwarte nowe przed­
szkole ćwiczeń — 3 oddziało­
we przy ąl. Jagiellońskiej 61. 
W przedszkolu tym będą odby­
wały zajęcia praktyczne uczeń 
nice Liceum d la . Wychowaw­
czyń Przedszkoli, które m ie­
ści się w tym samym budynku.

Mieszkańcy Pogodna napew- 
no z radością przyjmą tę wia­
domość i zaczną składać karty 
zgłoszeniowe.

(ka)

D N IA  20 1 27 czerw ca od godz. 
12 od byw ać się będą k u rs y  — egza 
m in y  z ję z y k a  rosy jsk ieg o  d la  ra 
d iostuchaczy i  uczących się sap i° 
dz ie ln ie . Po p o m yś ln ym  egzam inie 
o trz y m u je  się zaśw iadczenie u ko ń ­
czenia ku rsu . Zgloszeu ia p rz y jm u ­
je  Zarząd W o jew ó dzk i TP P -R  i 
K lu b  TP P -R , P io tra  S ka rg i 30 od 
12—20.

1 E A T R  P O L S K I — „D a m y  1 huza. 
i y “  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J—„P rz y  
gody M acius ia “  — g. 17.15.
C Y R K  n r  1 — Jasne B ło n ia  — 
pocz. p rze dsta w ie n ia  — g. 19.30 
(os ta tn i dzień).
COLOSSEUM  — „ M y  u rw is y "  — 
g. 16.30. 18.30, 20.30.
Ł A Ł T Y K  — „T a je m n icza  w ysp a " 
— g. 16.30 ,18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „ K u r ty n a  w  
g ó rę " — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
~TO N IER  — „P ie śń  T a jg i"  — g. 
13, 15, 18, 21.
H U T N IK  — „S zeroka d ro g a " • — 
g. 18, 20.
P R Z Y J A 2 N  — „D usze cza rn ych" 

g. 18, 20.
1 M A J  — „D a n k a "  — g. 18, 20. 
M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrob rego 3 — 
„Szczec in  w czo ra j, dziś i ju t r o "  — 
od godz. 10—19.15, W stęp bezp ła tny. 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i i  bu ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ". „R y b o łó w ­
stw o m o rs k ie ", „B io lo g ia  m ó rz ", 
„R o z w ó j społeczeństw  p te rw o t- 
n y c h " , „W ys ta w a  p rzy ro d n icza “ — 
„N u m iz m a ty k a " — uL  Jan is taw y— 
„G a le ria  m a la rs tw a  po lsk ieg o", 
„R e a lizm  w spó łczesny", „S z tu ka  
śred n iow ieczn a". M uzeum  czynne 
we w to rk i,  ś rody, p ią tk i, soboty  i 
n iedz ie le  od godz. 10—18, we c z w a it 
k i od 12—18, w p o n ie d z ia łk i 1 dn i 
pośw iąteczne — n ieczynne.

D Y Ż U R Y  A ^ T E K :

N r  6 — al. W ojska P o lskiego 134. 
N r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42

Dużo gorszą sprawą je s t n iesu­
m ienne w płacan ie  i ta k  b. m a łych  
na leżności, przez sam ych k lie n tó w . 
Iia rd zo  dużo in s ty tu c j i  państwo­
w y c h  i  o d b io rcó w  p ry w a tn y c h  pla 
c i n ie re g u la rn ie . P rzod u je  w  tym  
M Z B M -P ó lno c  i  M Z H M —P ołudnie, 
k tó re  to  f ir m y  razem  posiadają w 
M PO  zaległości za cale półrocze
b r. t j .  przeszło 1 m ilio n  z ł. Bardzo 
op iesza łym i p ła tn ik a m i je s t też 
P ie z . W o j. R ad y N arod ow e j i  w ie 
lc  in n ych . W  ro k u  b ieżącym  Prez. 
M R N  od m ó w iło  p ra w a  egzekucji 
a d m in is tra c y jn e j, n ie  m a w ięc  kon 
k re tn e j m oż liw o śc i ściągan ia należ 
noścl za us łu g i M PO.

Następną przeszkodą do zaspoko 
je n ia  po trzeb naszego m iasta na 
ty m  o d c in ku , to  b ra k  tran spo rtu . 
P osiadam y oko ło  20 sam ochodów 
na jrozm aitszego ty p u  —najczęście j 
n iedostosow anych do w yw o zu  śmie
ci. Jeże li w eźm iem y pod uw agę, że 
do w o jn y  b y ły  w  Szczecinie 52 
sam ochody (przew ażnie specjalne) 
1 oko ło  15 w ozów  k o n n ych  d la  ce 
ló w  po rząd kow ych , to  ła tw o  zrozu 
m ie rny, że naszych 20 samocho­
dó w  n ie  je s t w  stan ie  sprostać za­
daniom .

I  jeszcze jedna sprawa: spo 
ry  odsetek szozedndan — to 
brudasy. Nie ma chyba w  Pol 
sce drugiego miasta o tak  nie 
wychowanych mieszkańcach 
ja k  Szczecin. Spójrzmy na na­
sze ulice i  podwórza naszych 
domów.

U lice  zaw alone p a p ie rka m i 1 na j 
rozm a itszym i od pa dka m i, rzucany 
m i przez przechodn iów . S pó jrzm y 
też do koszy zaw ieszonyc li n a  siu 
pach tra m w a jo w y c h  z napisam i 
„d b a j o czystość m ia s ta “  — są 
p rze w a żn ie  próżne. W n ie je d n ym  
p o dw ó rzu  s to i po 10 k u b łó w  na 
śm iec i — jed ne  są zapełn ione do 
p o ło w y , inn e zup e łn ie  próżne, ale 
w oko ło  za to  rośn ie  stos cuchną­
cych  odpadków . Są też ta cy , k tó ­
rz y  n ie  chcą sobie śm iec ić  na po­
dw ó rzu , w ynoszą śm ie c i w  pob li 
skie ru in y .

Is tn ie ją  p rz y  M R N  1 W R N  Korni 
s je  S an ita rne . D laczego one tak  
m a ło  in te re s u ją  się ty m i sprawa­
m i?

BO G U SZ SW IĘC IC H O W SKI
koresponden t

N IE S Ł A B N Ą C Y M  powodzeniem  
cieszy się zorgan izow ana przez b i­
b lio te k i S I 1 W SE w ys taw a  pt. 
„S zczec in  w czo ra j, dziś i  ju t r o “  
zorgan izow ana w  salach M uzeum 
Pom orza Zachodniego. Zw iedz iło  
ją  ju ż  ponad 6 tys . osób n i. inn . 
dużo ^wycieczek szko ln ych  i wcza­
sow iczów.

W ystaw a o tw a rta  będzie do za­
kończen ia  „ D n i M orza“ . K to  je j 
jeszcze n ie  w id z ia ł n iech  pośpie­
szy się. Zw iedzać m ożna codzien­
n ie  od godz. 10 do 19.1S. (ab)

Na otwarciu

„Dni
Zdrowia“
działacze P C K

otrzymali
honorowe

odznaczenia
PODCZAS niedzielnej uroczy­

stości otwarcia „Dni Zdro­
wia", po przemówieniu kierowni­
ka Wydz. Zdrowia Woj. RN 
dr LACKORZYŃSKIEGO wręczo­
no odznaki honorowe PCK przo­
dującym aktywistom.

WŁADYSŁAW KOPCZYŃSKI o- 
trzymał odznakę III stopnia. Zdo­
był on I miejsce w województwie 
za organizowanie masowego szko 
lenia dróżyn i posterunków sani­
tarnych. Odznaki IV stopnia otrzy 
mali pracownicy oddziału PCK -  
ANTONI GORCZYŃSKI, CZE­
SŁAW RENŃ I JADWIGA BILON- 
SKA. Wyróżnieni zostali -  ADAM 
SETA wykładowca społeczny w 
DOKP, WŁADYSŁAW WILCZEK z 
CZPMIecz. i KRYSTYNA PURGAŁ 
komendantka drużyny sanitarnej 
w CZPMIecz.

Przez cały dzień na ulicach 
miasta spotkać można było druiy 
ny PCK w granatowych lub bia­
łych strojach. Młode sanitariusz­
ki demonstrowały swoją spraw­
ność w niesieniu pierwszej pomo­
cy. Przechodnie z dużym zainte­
resowaniem przyglądali się poka­
zom.

Po południu przed budynkiem 
PCK przy al. M. Buczka zorgani­
zowano zabawę. Dziewczęta z 
PCK tańczyły ochoczo, nie zwa­
żając na upał. (ka)

4  Riitownicy 
+  Łodzie motorowe 
♦  Boje

-  czuwają
bezpieczeństwem
kąpiących się
w Międzyzdrojach
1U IE  B Y ŁO  w  u b ie g łym  ro k u  w y  

padku  zaton ięc ia na p laży w  
M ię dzyzd ro ja ch  — po dkre ś la  k ie ­
ro w n ik  K o m is ji U zdrow iskow o  - 
W czasowej. — N ie  b y ło . bo czuwa 
l i  ra to w n icy .

W ty m  ro k u  nad bezpieczeń­
stw em  w czasow iczów  czuw a ją  ró w  
nież w yszko le n i ra to w n ic y  i  t r z y  
łod z ie  m oto ro w e. Całość p la ży  zo 
s ta ła  oznaczona b o ja m i, do k tó ­
ry c h  w o ln o  w y p ły w a ć  w  m orze. 
J a k  co ro k u , różnego k o lo ru  cho­
rą g ie w k i sygn a lizu ją  o stan ie  m o­
rza. Co 100 m e tró w  um ieszczono 
na p la ży ko la  ra tu n ko w e  z  d łu g i­
m i lin a m i.

Spędzając u r lo p  nad m orzem  w ie  
m y , że db a ją  o nas ra to w n ic y , je ­
ż e li w  zapale zap om n im y o ko ­
n ie cznych  ś rodkach ostrożności.

(k )

Dom, niegdyś mieszkalny
dziś nie nadaje się 

na kolonie
P  ADNA w illa  przy ul. Ma jow ej 34 na Głębokiem w  u- 

biegłym lecie rozbrzmiewa ia gwarem i  śmiechem dzieci.
Tobliskie jezioro, dużo drzew sprawiały, że okres wczasów
letnich m ija ł przyjemnie i  szybko.

MOŻE jeszcze teraz dzieci 
wspominają ładny domek, mo 
że któreś z nich lub  ich kole­
dzy i  w tym  roku chcieliby spę 
daić tu  lato. Niestety nie jest 
to Ynożliwe. Wydział Oświaty 
zrezygnował z tego obiektu.

Dom  p rzy  u l. M a jo w e j 34 w 
Szczecinie ju ż  n ie  je s t ła d n y . '/. 
części ścian zew n ę trzn ych , 7. s u f i­
tó w  i ścian m ieszkan ia opad ł ty n k . 
Z de w astow any b u dyn ek  ty lk o  z po­
ro z rzuca nym i bezładnie s ien n ika ­
m i i  ła w k a m i przyp om ina  o sw o­
im  po przedn im  przeznaczeniu. A n i 
o rg an iza to rzy  ko lo n ii c z y li W y­
d z ia ł O św ia ty  M RN , an i w łaśc ic ie 
lc  dom u — PGR — P o łud n ie  nie 
po m yś le li przez ca ły  rok. o w i l l i  
na G łębok iem . N ie  zatroszczy li się 
też o dom  lo ka to rzy  (praw dopodo­
b n ie  p ra cow n icy  PG R), k tó rz y  zaj 
rn u ją  jeden p o kó j na pa rte rze  i 
część p ię tra .

W aimiie pękły ru ry  i  wo­
da zniszczyła maj>sakamAe. Pra­
cownicy W ydziału Oświaty do 
wiedzieli się o tym  dopiero w 
maju, kiedy zaczęto myśleć o 
koloniach. Pracownicy Wydz. 
Admiiini&tiracyjTio - gospodarcze 
go PGR — Południe w  dal­
szym ciągu twierdzą, że dom 
jest w  dobrym stanie, że opad 
nięcie tynku  to drobiazg i... 
wypożyczyli dom na kolonie 
M inisterstwu K u ltu ry  i  Sztu­
k i!

M y natomiast uważamy, że 
to skandal, że karygodne jest 
niszczenie domu mieszkalnego, 
podczas gdy setki rodzin cze­
ka ją  na mieszkania w  Szczeci­
nie. (ka)

W TO R E K, 1« czerw ca 1953 r.

W iadom ośc i: 6.30, 7.55, lż.04, 17, 
21 23.50.

5.10 aud. d la  w s i: 5.20 ko n ce rt: 
6.45 c h w ila  m uz: 6.50 konc; 7.20 
m uz : 11.45 G łos m a ją  ko b ie ty ; 
12.15 „N a  sw ojską  n u tę " ;  12.45 nud. 
d la  w s i: 13 kon c; 13.15 d. c. konc; 
13.40 re c ita l fo rte p ia n ; 14.10 dla 
k l.  I I I  s łuch ; „Z a n im  się pożegna­
m y " ;  14.30 d la  k l.  V I I  pog. „D z ie  
je  s k ó ry " ;  15 D re ja l — ta n iec  Ja­
no s ika ; 15.10 fra g m . opow . „O  
L u d w ik u  W a ry ń s k im "; 15.30 dla 
d z ie c i; 16.20 m uz; 17.05 koresp. z 
zagrań; 19.10 rep o rtaż  l i te r ;  19.30 
m u zyka  i  ak tua ln ośc i; 20 konc; 
20.30 aud, d la  zpg r; 21.30 aud. dla 
zsgr; 22.30 aud. d la  zagran icy.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 om ó w ie n ie  p ro g r. loka lnego ; 
6.17 m uz ; 6.20 W yko n a j p la n  z nad 
w yżką ; 6.23 d. c. m uz; 8.05 ra d io ­
w ę z ły  p rzed m ik ro f;  8.15 ryb . ser 
w is  m o rsk i; 13.10 ry b . serw is  za­
le w o w y ; 13.55 kom . lo ka ln e  lu b  
m uz ; 17.20 kon c ; 17.20 m e l. ro z ryw  
kow e ; 17.30 z c y k lu :  „ Z  życ ia  pa r­
t i i “ ; 17.40 m uz ; 17.50 w iad . Rad. 
Pom . Zach ; 18 z c y k lu ;  „N a  m ło ­
dz ieżow ym  m aszcie“  słuch . p t . „N a  
sze s p ra w y " ; 18.20 m uz. lud ow a ; 
1C.30 „Ś w ia t, k tó ry  w s ta je  z m a. 
rże ń " re p .; 18.40 „S pó łdz ie ln ia  
f ig la rn y c h  za ją czków “  — słuch ; 
d la  dz ie c i; 19 Ś w ino u jśc ie  przed 
ry b a c k im  żn iw e m  — pog.; 20 kon 
c e rt życzeń d ła  przodow n . n a u k i i 
p ra cy  spo i; 22 m in ia tu ry  in s tru ­
m en ta ln e ; 22.20 ry b . Serwis m orsk i.

30 kg makulatury
zbierze

uczeń
szkoły w Sokolińcu

fJ O  W S ZY S TK IC H  szkól Szczeci 
na i  w o je w ó dztw a d o ta rł ju ż  

apel m łodz ieży z M ińska M az.. W 
w iększości zb ió rka  m a k u la tu ry  już! 
rozpoczęła się.

Szczególnie radosne są m e ldu n  
k i  ze szkół w  te renie . Oto przo  
du jąca  m łodzież w  k ra ju  — m ło  
dzież szko ły  w S o ko lińcu  zobo­
w iąza ła  się zebrać po 30 kg  m aku  
la tu ry .  Po 25 kg  zbierze każdy 
uczeń szko ły  w  O śnin ie w  gm . 
K a n ia  w pow. s ta rgardzk im . 
Szczecińska T P D  n r  2 ju ż  zdecy 

dow ala  się, że zbie rze po 2 kg 
na każdego uczn ia. D z iec i ze szko 
ł y  n r  12 p o s ta no w iły , że na now e 
zeszyty i  po d rę czn ik i zb io rą  po 4 
kg , a dzieci z Państwow ego Z a k la  
du  W ychow aw czego po 2 kg .

T P D  n r  5, szko ły  podstaw ow e np 
16, 21, i 29. N ie ru s z y ły  do tąd szko 
ły  zaw odow e i m łodz ież zak ła ­
dów  p ra cy. M y  jed n a k  czekam y 
na m e ld u n k i, a fa b ry k i pap ie ru  
na su row iec na now e zeszyty. (ab>

Hala lakiernicza 
która sprzyja 
brakoróbstwu
U  A LA , w któnej mieści się 

lakiernia szczecińskiej 
W ytwórni Sprzętu Medyczne­
go, nie odpowiada swemu prze 
znaczeniu. Nierówne są podło­
gi, jest wiele wybojów, a z 
braku w większej części hali 
podłogi betonowej, ustawione 
tu ciężkie 48-żarówkowe sza­
fy  do suszenia zanurzają się w 
piach. Część dobrej podłogi 
pokryta jest grubą warstwą 
brudu i piaskiem, a przy po­
krapianiu wodą podłogi, piasek 
odpryskuje na lakierowane 
przedmioty. Brak również wen 
tylatorów, a pułap hali Jest 
bardzo niski. Szafy do osusza­
nia wykonane z mokrego drze­
wa, paczą się, krzywo stoją w 
wybojach; nic nie pomagają 
poprawki stolarskie.

Jest druga hala, w której 
montuje się wyroby z drzewa. 
Posiada ona betonową podło­
gę. nową, równą 1 czystą 1 by­
ło by słuszne raczej w tej ha­
l i  urządzić lakiernię. Zwraca 
na to  uwagę kontrola technicz 
na wyrobów gotowych, która 
dbając o Jakość wypuszczonej 
produkcji, nie może się zgó- 
dzić na wykonanie prac la­
kierniczych w dotychczaso­
wych warunkach.

J. W ierzejskl 
korespondent zakładowy

|  i |  P racow nicy p o h u k iw a n i | | | |

R ob o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p ra ­
cy  na budow ach w  Szczecinie z te re n u  nasze­
go m iasta , w  D z iw n o w ie  z p o w ia tu  K a m ie ń ­
skiego i w  Ś w in o u jśc iu  z m iasta  i  po w ia tu  
Ś w in o u jśc ie  z a tru d n i Z jednoczen ie  B u d o w n i­
c tw a  In ż y n ie ry jn o  M orsk iego — Zarząd B u ­
dow lan o -M o n tażow y w  Szczecinie.

P ra co w n icy  za tru d n ie n i będą na  podstaw ie 
U k ia d u  Z b io row ego d la  B u d o w n ic tw a . P rz y j­
m ow an ie  odbyw a  się przez k o m ó rk i osobowe 
w Szczecinie d la  Szczecina p rzy  u l. M arian a  
B uczka 31. w  Ś w in o u jśc iu  d la  Ś w ino u jśc ia  
p rz y  p l. S ło w ia ńsk im  7, a w  D z iw n ow ie  d la  
D z iw n ow a  p rz y  u l. M ick ie w icza . 696-K

K ie ro w n ik a  S e kc ji K o n fe k c y jn e j, dw óch 
sprzedawców  i dw óch re fe re n tó w ’ ha nd low ych  
z a tru d n i na tych m ia s t C en tra la  Odzieżow a B iu ­
ro  W o jew ó dzk ie  w  Szczecinie. W a ru n k i uposa. 
żen ią do om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia 
p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r  B.W .C.O . w Szczeci­
n ie  u l. Jedności N a rod ow e j I I .  698-K

M le cza rzy  z a tru d n i na tych m ia s t na do b rych  
w a ru n ka ch  E ksp ozy tu ra  W o jew ódzka C e n tra l­
nego Zarządu P rzem ysłu  M leczarskiego w  
Szczecinie a l. W ojska P o lskiego 117 te l. 28-58. 
22-74 1 27-62. 687-K

20 m u ra rzy  i 5 m a larzy z a tru d n i na tychm iast 
w te re n ie  Szczeciński Zespól B u do w n ic tw a  
Przem ysłow ego D robne i W ytw órczośc i. W arun 
k l w /g  u m o w y  zb io ro w e j w bu d o w n ic tw ie  *  
koszta de legac ji. H ote l -  s to łó w ka  na m je jscu 
— zapew nione. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D zia ł 
K a d r Szczecin, u l. M ieszka 1 N r. 23. 695-K

D y re k c ja  O kręgow ych Z ak ła dó w  Tuczu Prze 
m yślow ego w  Szczecinie u l. L e n in a  21 (Jed­
ności N a rodow e j) zaangażuje na tych m ia s t w y ­
k w a lif ik o w a n y c h :

1. s t. księgowego, księgow ego i  k o n tys tę  d la  
tucz. M os ty  pow. N ow ogard (m ieszkanie 
zapewnione),

2. k ie ro w n ik ó w  tu czam i, w w o je w . szczeciń­
sk im , zootechn ików  ze zna jom ością i  p ra k  
ty k ą  w  tuczu trzod y  ch le w ne j.

3. te c h n ik a  budow lanego w Szczecinie,
4. re fe re n ta  p lanow an ia finansow ego.
W a ru n k i p lac do om ó w ie n ia . 679-K

T ech n ikó w  budow lanych, b ryg ad z is tów , m u. 
ra rz y , s to la rzy , s to la rzy m ły ń s k ic h , c ieś li, m on 
te ró w  m łyń sk ich , dekarzy 1 m alarzy do prac 
a ko rd o w ych  na m ie jscu 1 w  te re n ie  za tru dn ią  
na tych m ia s t W ojew ódzkie Z a k ła d y  R em onto- 
w o-M on tażow e w B ia łoga rdz ie . W a ru n k i w /g 
u m o w y zb io ro w e j w b u d o w n ic tw ie . Zgłosze­
n ia : W ojew ódzk ie  Z ak ła dy  R em on tow o-M onta - 
to w c  B ia ło g a rd  ul. B a ta lio nó w  C h łopsk ich  2.

683-K

M aszyn is tkę  za tru dn i na tych m ia s t RSW  „P rą  
sa“  Szczecin a l. W ojska Po lskiego 29 pie rw sze 

p ię tro  po k . 7 D z ia ł K a d r. 35-B

Ogłoszenia drobne

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna , nowo­
czesna na uka księgowoś 
el. Łódź I  s k ry tk a  163.

610-K

Jutro ciągnienie loterii

Dziś więc trzeba kupić fos!

H A N D LO W E

W Ó ZE K  g łę b o k i sprze. 
dam  lu b  zam ien ię na 
spacerow y. S to ja ło w sk ie  
go 3/2 (Pogodno).

2617-G

K U P IĘ  3 arkusze k le j k i
w odoszczelnej lu b  ka- 
la k  z w y k ły , sk ład ak
dw uosobow y. Boh. W ar 
szawy 117/1. 2630-G

K A M IE N IC Ę  -  cen tru m  
Bydgoszczy spiesznie
sprzeda właścięiel. Kler

sk l N a k ło  n /N o t. S ta ll-  
nogradzka 48/2 te l. 38.

C80-K

B E C Z K I żelazne, u ży ­
w ane k u p im y  każ.dą
Ilość: O fe r ty  nadsyłać
do B iu ra  Ogłoszeń 
Łódź, P io tro w ska  96
pod n r . 7381. 686.K

LO K A L E )

Z A M IE N IĘ  4 poko je , 
kuch n ia , łaz ie nka  śród ­
m ieście na dom ek Jed­
no ro d z in n y  z ogrodem  
ow ocow ym . K io s k  P ias­
tó w  róg  Jag ie lloń sk ie j 
(p rz y  szkole). 2602-P

PR ZY JM Ę  starszą, sa­
m otn ą na m ieszkan ie. 
Bogusław a 33/1. 26U-G

iA M IE N IĘ  3-poko jow e 
lieszka n le  z ogrodem  

Szczecin na podobne — 
T ró jm le śc ie . K ró lo w e j 
K o ro n y  P o lsk ie j 3,2

2621-G

i '-Z/ 
'1 ;

P O KO JU  nad m orzem  
od 1 — 31 lip c a  poszu­
k u je  m ałżeństw o z 
dz ieck iem . (Zapla ta szy­
c iem - e w e n tu a ln ie  go­
tó w ką ). Poznań, D o lsk i 
S ie rakow ska 8. 684-K

ZGUBY

O R IE P E N TR O G  L ize lo t-  
te . có rka  W ilh e lm a , 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 2600-G

K O S IŃ S K A  K ry s ty n a  
zgłasza zgub ien ie  ie g l-

ty m a c jl szko lne j N r. 
180 Szko ły  T P D  — 2

2601-G

C ZY Ż E W S K A  Jan ina , 
córka  A n to n ieg o , zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  gm in ie  K lw ó w .

2603-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego na na 
zw isko E d w ard  Sa tte l- 
m a je r. * 2604-G

T A U T E R  Jan zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j 1 odc inka  a n k ie ­
ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 2605-G

P IW A R  K ry s ty n a , có r­
ka F e rdynanda , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yd a n e j w  Szcze 
c in ie . 2106-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
służbow ą N r. 138/OŚW/32 
w yda ną  przez W ydzia ł 
O św ia ty  w  N ow ogar­
dzie na nazw isko A n ie ­
la  S o rb ian . 2607-P-G

S P Y C H A LS K A  G enowe­
fa zgłasza zgub ien ie  -o z  
w o le n ia  prze byw an ia  w  
s tre f ie  na dg ran iczne j.

2608-P

T O M C ZY K  K a z im ie rz , 
sy Adam a, zgłasza zgu 
b ie n le  k a r ty  m e ldu nko 
w e l w yd a n e j w Pzc7.ec! 
n ie . 2609-0

Z G U B IO N O  k w it  kom 
sow y N r. 92/52 kom isu 
M H D  55 na nazw isko 
M a r ia  G łow a. 2610 C

N O LB E R T Teresa, có r­
ka S tan is ław a, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n  
ko w e j w yda ne j w  gm i­
n ie  K lo no w a . 2612-G

Z G U B IO N O  przepustką 
s ta ła w yda ną  przez H u  
tę Szczecin na nazw is­
ko  Jan Kaspersk i.

2613-G

S Z K A R A D E K  Jan zgła­
sza zgub ien ie  k ą r ty  m e l 
du n ko w e j. od c inka an­
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du osobistego i  k w itó w  
kom isow ych  n r . 1393, 
2076. 2614-G

OGIEJICO Stan is ław  
zgłasza zgub ien ie  św ia­
dectw a ukończenia O im  
na z jum  M echanicznego 
w  S targa rdz ie  Szczeciń. 
sk im . 2P’ 8-G

Z G U B IO N O  k w it  w ęg lo  
w y  N r. 193 w y d a n y  
przez S toczn ię Szczeciń 
ska na nazw isko M ik o ­
ła j K o ry c k i. 2591-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ją  
szkolna N r. 2491 na na­
zw isko Z b ig n iew  D au k- 
sza 2591-G

P R Y M A C Z U K  Jan zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j i 6-c iu 
k w itó w  zezw a la jących 
na zw ózką drzewa.

2618-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
"'użbow ą w ydaną przez 
O b iro P ro je k tó w  P rze- 
n v s iu  W łó k ie n  S ziucz. 
t . r , i na nazw isko Joan 
na Bzdężanka. 2619-0

m
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40.000. Chybowski zdobywcą nagrody 

y  Szczecinian obserwowało
emocjonujące pojedynki

czołówki motoro - wodniaków

o puchar „Kuriera“
Zarząd Portu zdał egzamin 
organizacyjny na „piątkę“

(DOKOŃCZENIE ZE STK 1)

O D TEGO MOMENTU przez trzy godziny nad Odrą 
daleko roznosiło się wycie motorów pędzących po 
pięknej trasie. Jako p ierw si w ysta rtow ali zawodnicy 

kategorii A  wyścigowej 250 ccm do I  e lim inacji o puchar 
„K u rie ra  Szczecińskiego” .

Po p u lar n y  konstruktor g a d -
ów Stefan Gajęcki znany jest 

ze swej małomówności. Również 
I tym razem nie był zbyt rozmowny, 
nie mógł się jednak wstrzymać, 
by nie wyrazić uznania dla orga- 
«¡zatorów szczecińskiej imprezy.

— Motoro-wodniacy szczecińskie 
go Kolejarza mieli ogrom pracy. 
Muszę tu stwierdzić, że dali sobie 
z nim radę. Byłem tu w ubiegłym 
roku i widziałem, że Budowlani 
nie stanęli wówczas na wysokości 
zadania. Z tym większą radością 
trzeba stwierdzić zmianę sytuacji. 
Tym razem już na pewno wasza 
publiczność została przekonana 
do tego sportu.

My ze swej strony postaramy 
sJę, by wasi motoro-wodniacy zo- 
«tali jak najszybciej zaopatrzeni 
w dobry sprzęt. Przyjemniej nam 
będzie w przyszłym roku w wy­
ścigach o nagrodę „Kuriera Szcze 
emskiego" nawiązać walkę z go­
spodarzami. A macie jak najleD- 
sze warunki ku temu, by stać się 
dużym ośrodkiem tego sportu. 
Tym bardziej, że teraz, po tej im­
prezie, trudno się będzie na Re- 
galicy „opędzić" od chętnej mło­
dzieży. Ślizgi pociągają. Wiem to 
po sobie, (r)

N A  STARCIE stanęło 13 
pięknych maszyn. Już od star 
tu  na czoło wysunął się m istrz 
sportu Tadeusz CHYBOWSKI. 
Na prostej zawodnicy pochy­
len i n iz iu tko  nad kierownicą 
ro z w ija li szybkość około 60 
ikm na godz. Wtedy decydowa 
ło  przygotowanie motorów, 
k iedy jednak cała stawka we 
szła na jeden z ostrych w ira ­
ży, uwydatniła  się mocno prze 
waga doskonałego technika 
Tadeusza Chybowskiego.

Z A  PLECAM I 
CHYBOWSKIEGO 
WALCZONO 
O DRUGIE MIEJSCE

TVTIC WIĘC dziwnego, że w y
^  '  gnał on bieg mając przewa 

gi olc. 20 m  nad następnymi, 
k tó rym i b y li m łody zawodnik 
Kolejarza Warszawa Michel 
oraz Szulk.

Podobnie sytuacja ułożyła 
się w  następnym wyścigu. 
Również i  ty m  razem Chybow 
isk i prowadził od startu  do me 
ty , a jedynie za jego plecami 
toczyła się zacięta w alka o 
drugie  miejsce. Rozgrywało ją  
tym  razem ju ż  trzech zawod­
n ików : M ICHEL, SZULK i  
STRYKIER, k tó ry  w  poprzed­
n im  wyścigu n ie odegrał w ięk 
szej ro li. Tym  razem S tryk ie r 
na ostatnim okrążeniu ostro za 
atakował Szulka, a następnie 
Michela. Po zaciętej walce z 
tym  ostatnim na końcowej pro 
stej zajął 3 miejsce za Chy- 
bowskim i Michelem.

Jeszcze rekord  
okręgu do łoży li
szczecińscy
studenci
PODCZAS zorganizowa­

nych w  sobotę zawodów, 
na których — jak  ju ż  poda­
waliśm y — pobito rekord Pol 
sk i w  biegu sztafetowym 3 X. 
1000 m, uzyskano k ilk a  do­
brych wyników  w  innych kon 
kurencjach.

Oto one: 200 
m LEŚNIEW ­
S K I (Bud.) 23,5 
przed Ledwo- 
rowskim  (Gw) 
23,9; sztafeta 
4X1500 w  skła 
dzie PRZE­

WOŹNY, M A L A K , M AJEW ­
SKI i  BUDZYŃSKI uzyskała 
czas 17:35,4, co jest nowym re 
kordem okręgu na tym  dy­
stansie. W  skoku o tyczce zwy 
ciężył BURY (Gw) wynikiem  
340 cm, w  skoku w  dal SO- 
bOTKO 6,20 m.

Zawody by ły  elim inacją 
szczecińskich lekkoatletów 
przed mającym się odbyć we 
W rocławiu trójmeczem miast 
Wrocław, Szczecin, Poznań, (r)

M IS T R Z E M  te n isow ym  F ra n c ji 
zosta ł 18-letn i A u s tra li jc z y k  RO- 
S E W A LL . k tó ry  w  fin a le  pokona! 
Seixasa (USA) 6:3. 6:4, 1:6, 6:2. Dzię 
k i  te m u  sukcesow i je s t on obec­
n ie  fa w o ry te m  na m is trza  tu rn ie ju  
tenisow ego w  W im bledon ie ,

O ile  więc wałka o p ie rw ­
sze miejsce była rozstrzygnię­
ta, o ty le  sprawa drugiego i  
dalszych miejsc pozostawała 
nadal niewiadoma. M ia ł o niej 
zadecydować ostatni wyścig.

SZULK ZW YCIĘŻA

fc l A  s ta rc ie  s ta nę li znow u wszy* 
scy zaw o dn icy. Z  g ó ry  w ia d o ­

m o  b y ło , że yvalka o czołow e m ie j 
sca roze g ra  się m ię d zy  tą  p ie rw ­
szą czw órką. N ik t  je d n a k  j u t  te ­
raz  n ie  przypuszcza ł, że w yśc ig  
te n  będzie m ia ł ta k ie  zakończenie . 
Z n o w u  od s ta rtu  p ro w a d z ił T . C hy  
bo w sk i, z iio w u  da ł pokaz ja z d y  na  
w ira żach , znow u w yd a w a ło  się, że 
p rze le c i n iezag rożony m etę  gd y  w  
ty m ... n a  o s ta tn ie j p ro s te j ja d ą cy  
ja k  c ień za C hyb ow sk im  S zu lk  
w zm acn ia  Jeszcze te m p o  w śró d  p ie  
k ie in e g o  w y c ia  G A D -a , w ś ró d  b ry z  
gó w  ro z b ite j dziobem  w o d y  m ija  
m etę  ja k o  p ie rw szy  w yp rzed za ją c  
C hybow skiego o k i lk a  m e tró w . 
O statecznie je d n a k  w y śc ig  zako ń­
cz y ł się zw yc ięs tw e m  T . C hybow ­
skiego, k tó ry  ty m  sam ym  s ta l się 
p rz y n a jm n ie j n ą  r o k  posiadaczem  
przechodn iego pu cha ru  „ K u r ie r a  
Szczecińskiego“ . Dalsze m ie jsca  
z a ję li:  2) S Z U L K  784 p k t ., 3) M I ­
C H EL 769 p k t ., 4) S T R Y K IE R  450, 
5) F R Ą C Z A K  383 p k t., 6) G A JĘC - 
K A  Ire n a  154 p k t.

KORNALEW SKA 
ZW YCIĘŻA 
W  WODOPLANACH

W  P R ZE R W A C H  m ię d zy  e llm ln a  
c ja m i o d b y ły  się w y śc ig i w o- 

do p la nó w , w  k tó ry c h  zw yc ięży ła  
m ło da  zaw o dn iczka szczecińska 
K O R N A L E W S K A , prow adzona 
przez D R A B IK A  ob o je  K o le ja rz  
Szczecin. P ozosta li d w a j zaw o dn i­
cy  m ie l i  u p a d k i n a  tras ie .

Szczecińscy za w o d n icy  w y s ta r to  
w a li ró w n ie ż  w  w yśc iga ch  „de san  
tó w e k “  k a t. X  o  po jem no śc i 1000 
ccm . Po ła d n e j w a lce  p ierw sze 
m ie jsce  za ją ł tu  in s tru k to r  szcze­
c iń s k ie j L P 2  SZW AR C , k tó ry  w y  
p rze d z ił zde cydow an ie  W is ła w sk ie - 
go. S zw arc m ia ł na p o k ład z ie  za­
łogę sk łada jącą się z m ło d y c h  k u r  
san tów  L P 2 .

T y  O STATN IM  wyścigu 
kat. C 500 ccm starto­

wało  dwóch rekordzistów świa 
ta Stefan Gajęcki i  Wiesław 
Chybowski. N iestety n ie do­
szło do bezpośredniego poje­
dynku  z powodu dwukrotne­
go defektu motoru Chybow­
skiego. Tak w ięc pod nieobec 
ność najgroźniejszego rywala 
zwyciężył z dużą przewagą 
Gajęcki, wyprzedzając Paweł­
ka o przynajm nie j 200 m.

Impreza była  bardzo spraw­
nie zorganizowana za co spe­
cja lna podzięka należy się o- 
fiam ym  działaczom koła spor 
towego przy Zarządzie Portu 
Szczecin. Jeżeli takich działa­
czy będzie w ięce j motoro - 
wodniactwo wkrótce stanie się 
regionalnym sportem Szczeci­
na. Oby ja k  najszybciej, (rak)

JUŻ PO pierwszym wyścigu 
250-tek nie ulegało wątpli­
wości, że zwycięży w tej konku­

rencji rekordzista świata, mistrz 
sportu Tadeusz CHYBOWSKI. 
Wspaniała technika brania wira­
ży, doskonałe przygotowanie mo­
toru i brawurowa jazda stawiały 
go o klasę wyżej od przeciwni­
ków. Po wyścigach rozmawiamy z 
mistrzem sportu.

-  Trasa szczecińska jest jedną 
z najtrudniejszych jakie znam. Wy 
maga ona dużej techniki jazdy 
i dobrej maszyny. Stawia więc 
przed zawodnikami duże wyma­
gania, a więc zmusza do popra­
wiania umiejętności.

Spodziewam się, że sport mo- 
toro-wodny przyjmie się na dobre 
w Szczecinie. Będziemy bardzo 
radzi, jeżeli w przyszłym roku na 
starcie zobaczymy już waszych re 
prezentantów. Warunki treningo­
we macie tak wspaniałe, że moż­
na wam tylko zazdrościć.

No cóż by jeszcze powiedzieć? 
Chyba to, że impreza była do­
skonale zorganizowana. Byłem 
już na kilkudziesięciu wyścigach, 
wiem jakiego ogromu pracy wy­
maga zorganizowanie takiego 
„giganta". Tym gorętsze słowa u- 
znania należą się organizatorom. 
No i publiczność. Przy takiej wspa 
małej publiczności, przy takim 
zainteresowaniu szczecinianie sta­
ną się wkrótce potęgą w motoro- 
wodniactwie. Czego im szczerze 
życzę.

JEDYNĄ zawodniczką szcze­
cińską w  niedzielnych rega­
tach 'była młoda żegłarka 
szczecińskiego Kołejarza Kor-% 
nałewska. S tartu jąc w  wyści­
gu wodoplanów pokonała oby­
dwu przeciwników. Spodzie­
wamy się, że ten pierwszy, u - 
dany start zachęci kol. K or- 
nalewską do dalszej pracy i 
w przyszłym . roku będziemy 
w n ie j m te li jeden, z mocniej­
szych atutów w  regatach „K u ­
riera“ .

I  L I G A
OW KS K ra k ó w  — O gniw o K ra ­

k ó w  1:0 (1:0).
U n ia  C horzów  — K o le ja rz  Po­

znań 2:0 (2:0).
B u d o w la n i G dańsk — B u d o w la n i 

C horzów  3:0 (1:0).
C W KS — O gniw o B y to m  3:1 (1:1). 
G ó rn ik  R a d lin  — G w a rd ia  W -w a

co-dzis-na-obiad'
Zupa ziem niaczana z kop erk iem . 

B abka na leśn ikow a, su ró w ka  z 
m a rch w i i  ka la re p k i.

K N E D E L K I

l  kg  z iem niaków , 1 szkl. kaszk i 
m an ny , 2 ja jk a , sól, sm alec lu b  
m asło z bu łeczką. O brać i  ugoto­
w ać  z iem niak i, po czym  jeszcze 
gorące utrzeć z kaszka. N astępn ie 
dodać ja jk a  i  w y ro b ić  c iasto , fo r ­
m u ją c  duże k n e d e lk i, k tó re  na leży 
go tować w e w rzą ce j w odzie.

ZACIĘTA w alka na trasie 
regat przyniosła toiele emocji 
zawodnikom i  publiczności. 
Szczecińska trasa, należąca do 
najładniejszych i  n a jtrud n ie j­
szych w Polsce, stawiała przed 
zawodnikami duże wymaga­
nia. Na zdjęciu jeden z mo-_ 
mentów wyścigu 250 ccm o" 
Puchar „K u rie ra “ .

(Foto S. Cieślak)

Hadasik zwycięża w I etapie 
Dookoła Warmii i Mazur

Drążkowski czwarty
PIERWSZY ETAP wyścigu Dookoła Warmii i Mazur zakończył 

się sukcesem uczestników Wyścigu Pokoju Hadasika, Klabiń- 
skiego i Królaka. Czwarte miejsce zajął szczeciniak Drążkowski.

Niespodzianką była dobra po^ 
stawa młodego zawodnika OWKS 
Lublin Mazurka, który potrafił u- 
trzymać się stale w czołówce i 
przejechał linię mety jako 12.

Po starcie ostrym cała stawka 
rusza ostrym tempem, dochodzą­
cym do 40 km na godz.

W pierwszej grupie jadą 4 re- 
prezentanci CWKS: Królak, Wój­
cik, Więckowski i Drążkowski, 
dwu zawodników Unii Hadasik i 
Wilczewski, Wrzesiński (Kolejarz), 
Chwiendacz (Górnik), Świercz i 
Gabrych z Włókniarza oraz Ma­
zurek.

Druga grupa licząca teraz z 
Lasakiem i Ulikiem 8 kolarzy moc 
niej naciska pedały, by zbliżyć 
się do czołówki. Nie wytrzymuje 
tempa Świercz i zostaje w tyle, 
zaś Ulik przebija gumę.

Zaprzepaszczona
okazja
szczecińskich
koszykarzy
Tylko dwa kosze 
dzieliły kolejarzy 
od wyrównania
Ko l e j a r z  o s tró w  K o le ja rz  

Szczecin 58:49 (30:18). 
K O L E JA R Z  OSTROW : Grzęda 

25, A dam czak 12, K o laśn ie w sk i 10, 
P a w la k  3, S ite k , M oce k , Popraw a, 
M o rta  po 2.

K O L E JA R Z  Szczecin: Osuch 16, 
W ło da rczyk  12, Gans 10, M ade j 6, 
r a b  ic h  3, S ze te rlak  2, M od rze jew ­
s k i, G rześko w ia k . T re n e r D aszk ie ­
w icz . Sędz iow a li G o ta rd ow sk i i  
S zm elte r (obaj z  Gdańska). 
D IE R W S Z E  m in u ty  g ry  spotka- 
1 n ia  w  1/8 P u cha ru  P o lsk i roze 

granego w  n ie dz ie lę  n a  bo isku  
A Z S  u p ły n ę ły  pod zna k iem  ne rw o  
w y c h  i  chaotycznych  a takó w  z 
obu s tron . W  o kre s ie  ty m  W ŁO ­
D A R C Z Y K  „ ła p ie “  3 osobiste i  
schodzi z bo iska  przez co osłabia 
p ie rw szą „p ią tk ę “  Szczecina. G o­
ście poczyna ją  p o w o li op an ow y­
w ać sy tu ac ję  i  c e ln y m i s trza ła m i 

zdo byw a ją  prze­
wagę s ta le ją  po­
w iększa jąc. U 
szczecin ian

,  . G A N S psu je  w ie .
V  le  p iłe k  odda jąc 

z da le k ich  i  n ie ­
od po w ied n ich  po 
z y c j i  s trz a iy  na  
kosz — n a tu ra l­
n ie  n iece lne . Sła­
be k ry c ie  szczeci 
n ia n  spraw ia , że 
G R Z Ę D A  „sza le - 

le je “  w p ro s t n a  bo isku  dobrze roz 
g ry w a ją c  p iłk ę  i  ce ln ie  lo k u ją c  
ją  w  koszu.

W  P IE R W S ZY C H  m in u ta ch
po ło w y  u szczecin ian da ją  się ___
w ażyć te nd en c je  do g ry  in d y w i­
d u a ln e j. M ad e j, S ze te rlak  idą  
przez całe bo isko , b y  w  efekc ie 
pod koszem  p rze c iw n ika  s trac ić  
p iłk ę . N a 10 m in u t przed końcem  
w y n ik  b rzm i 48:32 d la  ostrow ian. 
Od te j c h w il i  następu je  nag ła  zm ia 
na. Szczecinianie zaczyna ją  grać 
po p ra w n ie  n iczym  zupe łn ie  inn a 
d ru żyna . P rz y  s trza łach z dystansu 
a ta k u ją  ta b lic e  kosza os tro w ia n , 
a gd y  s trza ł je s t n ie ce ln y  w y ła p u ­
ją  p i łk i  i  zam ien ia ją  je  na p u n k ­
ty .  Celne s trz a ły  M A D E JA , FA- 
B IC H A , O SUC H A i  W ŁO D A R C ZY  
E A  i  stan b rzm i... 52:48 d la  ostro - 
w ian . A  w ięc za le dw ie  d w a - kosze 
do w y ró w n a n ia . Publiczność do­
p in g u je  szczecin ian. Jednak ru ty .  
na  gości ro b i sw oje . Celne s trza ły  
K O LA S N IE W S K IE G O  przesądzają 
w y n ik  spo tkan ia . Jeszcze rz u t oso­
b is ty  w yko rzys ta n y  przez Osucha 
i  sędziow ie o d gw izd u ją  kon iec 
spo tkania, k tó re  k w a li f ik u je  K o le  
ja rza  O strów  do ćw ie rć fin a łó w  Pu 
cha ru  P o lsk i. (ski)

1:1
G w a rd ia  K ra k ó w  — B u d o w la n i

Opole 3:1 (2:0).
1 U n ia  C horzów 19:1 26:9
tt G w a rd ia  K r . 17:3 23:10
3. OW KS K ra k ó w 13:7 20:13

CW KS 12:8 21:11
5 O gniw o B y to m 10:10 14:16
S G w ard ia  W -w a 10:10 11:17
7. K o le ja rz  Pozn. 8:12 10:13

B u d o w la n i Chorz. 8:12 15:21
9. G ó rn ik  R ad lin 7:13 13:20

10. B u do w l. Gdańsk 6:14
U . B u do w l. Opole 5:15 15:24
U . O gniw o K ra k ó w 5:13 8:15

Pozostało szóstka: Liszkiewici, 
Lasak, Nowoczek, Zdunek, Wali- 
szewski i Pijanowski zbliża się wy 
raźnie do grupy czołowej i na 
5 kilometrze przed metą , docho­
dzi ją.

Teraz cała staw­
ka licząca 14 ko 
larzy zmieniając 
się wzajemnie w 
tempie ok. 35 km 
na godz. mija 
Olsztynek.

Kręte ulice O l­
sztyna i duża róż 
nica ich wznie­
sień rozciąga czo 
łówkę. Na prze­
dzie Królak, Ha­
dasik i Klabińskf. 
W takiej też ko­

lejności zawodnicy ci wpadają na 
stadion Gwardii.

Na ostatnim wirażu pięknie fi­
niszuje Hadasik, mija Królaka i 
jako zwycięzca przejeżdża linię 
mety przed Klabińskim i Króla­
kiem.

Wyniki I etapu przedstawiają 
się następująco:

1) Hadasik 4:51,28, 2) Klabiń- 
ski -  4:51,29, 3) Królak -  4:51,30, 
4) Drążkowski — 4:52,11, 5) Lisz- 
kiewicz — 4:52,14, 6) Lasak — 
4:52,15, 7) Sałyga — 4:52,35, 8) 
Gabrych -  4:52,36, 9) Wrzesiński 
-  4:52,38, 10) Wójcik 4:52,40, 11) 
Więckowski — 4:53,00. 12) Mazu­
rek -  4:53,01, 13) Wilczewski -  
4:53,02, 14) Chwiendacz-4:55,17, 
15) Pijanowski — 4:55,18.

Drużynowo: Gwardia I w czasie 
14:35,58, 2) CWKS I -  14:36,21,

Wojskowi
Pomorskiego
Okręgu
w yłon ili mistrzów
w boksie
TY7ALKI FINAŁOWE Spdrtakia-
'  '  dy bokserskiej P. O. W. za­

kończyły się w niedzielę, przyno­
sząc mistrzowskie tytuły dziesięć 
clu najlepszym zawodnikom. Dru­
żynowo zwyciężyła j. w. 1287, któi 
ra zdobyła puchar przechodni I 
tytuł mistrza drużynowego Okrę* 
gu Bydgoskiego, II miejsce zaję* 
ła j. w. 5857, a trzecie j. w. 2476. 
A oto mistrzowie: waga musza 
NYKOŁAJCZUK, kogucia PIŃSKI, 
Bogdan, któremu przyznana zo­
stała nagroda dodatkowa za naj 
lepszy poziom techniczny, piórko­
wa IZYDORCZYK, lekka GĘSICKI, 
lekkopółśrednia PIŃSKI Józef, pół 

średnia LECHO­
WICZ, lekkośred- 
nia LEISS, śred­
nia DAMPC, pół 
ciężka KOROLIE- 
WICZ i ciężka 

<RYSZEWSKI. Za­
wodnicy otrzyma­

li dyplomy sportowe i cenne na­
grody.

Licznie zebrana publiczność go 
rąco oklaskiwała uznanie Bogda­
na Pińskiego za najlepszego 
„technika". Młody ten zawodnik 
okazał się naprawdę godzień wy 
różnienia.

Ogólny poziom walk finało­
wych odbiegł daleko od elimina­
cyjnych spotkań Spartakiady i wy 
kazał, że boks w szeregach Od­
rodzonego Wojska Polskiego 
wszedł na drogę dobrego rozwo­
ju.

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw n t-
czy  ..C zy te ln ik ” . Redaguje kole . 
g ju m . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo ­
n y : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j­
sk i 62*35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18, sekre tarz  odpow ie­
d z ia ln y  28-33. red . nocna po godz. 
20 — 56J6. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do  13. N ie  
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
2S. I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. (¿1. 
28-43.

tec iósk le  Z ak łady G ra ficzne, 
Szczecin, ul. K rzyszto fa  7.
X —4—15601. N r  zam ów ien ia  25«

*


